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W obronie wolności jednostek i narodów 
. . , . . . ' . ... „. . •. ' ·„. '· ' ~~··: . \ . 

Stanowisko 
ńa 

delegacji ·· polskiej wobec deklaracji praw 
posiedzeniu Rady Gospodarczo-Społecznej 

człowieka 
ONZ 

wolności bez różnicy rasy, narodowości, wy­
znania J zgodn ie z zasadami suwerenności pań 
stwowej. Deklaracja powinna również zabez· 
pieczyć prawa gospodarcze, prawo do odpo· 
czynku, nauki i pracy. 

GENEWA PAP. - Na ostatnim plenarnym 
pot;iedzemu Rady Gospodarczej i Społec.z.nej 
ONZ .rozpatrywano sprawę projektu dekłara· 
c/J praw człowieka. 
Del~at Polski - dr. Suchy złożył oświad· 

C7.ielllie na ten temat, w którym powiedział m. 
:in.: 

W przekonaniu ,:że zasadniczym zadaniem 
ONZ jest ustalenie i po<lniesie:n.ie 'Lm1cz~n·1a 
praw człOIWiek.a li podstawowych jego 6'W.JMd 
berz iróż.n.icy ir.asy, płci, języka i wyznania, de­
legat Pol&ki poparł całkowicie wsz.elkie środ· 
ki, przed&tawrione przez Zgromadzenie Genaral 
ne ONZ ,mające na celu opracowanie de:clara· 
cjii i konwencji praw człowieka. W ~wwcie 
powojenl!lym żadna akcja ONZ w dziedzinie 
ustalenia. pokoju nie ma więkEraego znaczenia, 
:nil problem praw człowieka. Ta akcja Je&t 
przedłużeniem walki, którą ludi.kość to<:~yia 
na polach bitew ostatilliej wojny przec,w:to 
gwałceniu praw i godności człowieka. 

Komisja Ra.dy Gosp.-Spofoczne; po 1ł 1~ 'ch 
obradach przygotowała konspekt deklaracji 
praw człowieka oraz ma.teńały wstępne rlla 
samego projektu praw człowieka. Należy . -ZĄ· 
znaczyć, że pomiędzy deklaracją a proje<t!'m 
istn.ieje zasad.nkza ~óżn1ca. Projekt dlh'l (J'.ln· 
wen<:ja Jest prawnym aktem, traktatem in1ęr:l7y 

narodowym, który stwarza prawne obow ąz~i 
Gla państwa. 

DeldaTa<:ja cz:aś jest tylko =-~w'!;t::i<:ze·n•1!m, 
które tych obowiązków nie stw'll"7.a, !P.cz sta· 
nowi jedynie komentarz zasad, 1awa~tycb w 
K<Jtde ONZ. Komisja Praw CzłfJw1e!t.a 0:2y1ę­
h deklarację jako tylko wyraże'1:e d4że~ l JL 

ter.ej.i, jako akt o wartości moral.1ej, n :e zóś 
jako akt, mogący mieć skutki prawne. Jednak 
że I' ten projekt deklaracji pra~ człriw,eka 

·omija caly szereg zasad demokr l~yczi:vcil, od 
<lawn-a uznanych w życiu narodów. Dlatego 
też, zdaniem delegacji polskiej, projekt ten 
na.Jeży uznać za niedostateczny i nte dający 
gwarancji praw i swobód człowieka, oraz Jch 
utrwalenia i poszanowania", 

tradycyjnie przeri liberali6tycz.ną szkolę pc;>j· woju własnej kultury f języka było często Wystąpie'Il.i e swoje delegat Polski zakończył 
mowanych politycz.nych p raw czlow1ek.a, uię· gwałcone w przeszłości i dlatego delegacja wyrażeniem nadzieą , że Generalne Zgromadze 
tych w oderwaniu od jego piraw ekonomicz- polska domaga się wyraźnego uwzględnienia nie ONZ uchwali taką deklarację praw czlo· 
nych i społecznych. Projekt nie zawiera rów- tych praw w opracowanej deklaracji. wieka, która przyczyni się do rozwoju demo­
nież sformułowań prawa do własnego języka.. Delegacja polska - podkreśli ł dr. Suchy, kracji i postępu, spowodl!ie poprawę w życiu 

ani prawa do rozwoju wła6Jlej narodowej kul· - zainteresowana jest w przyjęciu takiej de· milionów ludzi świata oraz będzie stanowiła 
tury każdego narodu. Om inięcie tych praw klarącji ,k tóra będzie zawi erać zasady przy · odbicie współczesne/ rzeczywistości społecz· 

w deklaracji jest nie do przyjęcia dla delega- szlej karty praw człowieka, a mianowicie I nej, określając nowy stosunek jednostki do 
cji polskiej. Prawo narodu polskiego do roz- gwarancje praw człowieka oraz podstawowych społeczeństwa. 
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Parlament kultury nauki e 
I świata 

Drugt dzień obrad Kongresu Intelektualistów we Wrocławiu 
WROCŁAW PAP. - W drugim dniu ob.rad 

KongreEu Intelektualistów ;rozpoczęła Eię o 
godz. 10-ej dyskm;ja nad wygłoszonymi refe· 
ra•tami. 
Przewodniczący Julian Huxley wyraz.ił głę­

bokie żadowolenie z tego, że ma moż.no~ u­
czestniczenia w pracach Kongresu. Podlfreś!il 
on, że występuje na Kongres.ie jako intelektu 
alista brytyjski, a nie jako .sekretarz general­
ny UNESCO. Huxley zwrócił się do delega· 
tów z apelem, by dążyli do uzgodnienia swo· 
ich poglądów. 

Jorge Amado 
PISARZ BRAZYLIJSKI JORGE AMADO za· 

znaczył, że będzie używał słów bezpośrednich 
i 6Urowy<:h, ponieważ gło-s jego jest echem 
głosów tych wEzystki<:h, którzy znajdują się 
w więzieniach . pracują w konspiracji i nie 
mają okazji wolrn~go wypowiedzenia się: Taki 
los spotkał bowiem ludlli niezależnie 'll 7ślą· 
cych. reprezentujących kulturę brazylijską. 

Hollywood przedstawia Brazylię, jako kraj ,u 
dzli szczęśliwych , którzy Epędzają swój <:-z.as Ambrog/io Donnini 
na tańcach. Rzeczywistość jeEt zupełruie inna: W czasie dyskusj.i delegat włoski AMBRO· 
Brazylia, licząca 45 ' milionów mieszkai1c:5w, GIO DONINI złożył oświadczeil!ie następują­
posi/Jda 72 procent analfabetów. Jest to istot- cej treści: 

nie kraj bogaty, lecz bogactwa te należą je· Pokojowa współpraca narodów je&t niezbę· 
dynie do właścicieli trustów i monopoli oraz dn ym warunki€JI1 roz;wo ;u ku.lturalnego. o­
do feudalnych panów. Brazylia - pow'. ~JZJal bow: ązkiem ludzi kultury jest wykazać, że ta 
Amado, - jest póŁkolonią _ St.anów Zjedn.1czo kie współżycie nie tylko jest możJ,iwe, ale, że 
nych. należy je real i zować nie drogą abs~rakcyjnych 

Na zakońcr.enii.e mówca cytuje słowa '>r'l·iy- planów, a•le w walce z wrogalllii kultury, któ­
lijskiego poety narodowego Castravesa. któ· rzy są także wrogami pokoju. 
ry powiedz iał: „30 milionów Brazylijczyków „Sw: ęta kru<:jil•ta" antyradziecka i an,tyko· 
pracuje jak niewolnicy. Są oni chorzy na ;rru· munistyczna, jest otwartą drogą do agresji i 
źlicę, w naszych miastach J wsiach przenro- podboju. Tak było 10 lat temu i obecnie było 
wadza się fałszywe statystyki śmiertelnJści by cofnięciem kultury. Dlatego delegacja wio 
wśród dziec/ Jedyną perspektywą naszej mło- ska prosiła mnie, abym zasygnalizował to nie 
dzieży jest niewolnicza śmierć". bezpieczeństwo, mając w pamięci, że walka 

. . . . przeciw wojnie I przeciw obskurantyzmowi 
Musimy walczyć - stw1.erdza z n_~c :sk:em identyfikuje się z walką 0 wolność ludów. 

Amado -:- przec~wko obce1 ingerencii .w na-1 O~kurantyzm faszystowski , ucisk i niespra 
szy!11 kraju. Musimy wydobyć nasz kraj z leu wledliwość społeczna przygotowały we Wło­
da11zmu. sze<:h teren do zdrady interesów narodowych 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-.~~~~~~~~~~~~~~~ ~przu hańb~<:e przymiene z hltl~wsk lmi 

Narady W Moskw.le I w Londyn·1e Niemcami. Przymierze to o mało~ nie sp<>· 
· wodowało zn.i-knięcia niezależnego państwa z 

LONDYN PAP. - Jak dO'IW'51 agencja Reu-, między wysłannikami państw zachodnich a 
tera przedstawiciele trzech państw·zachodnfoh przedstawicielami ZSRR prawdopodobnie z 
w Moskwle - Frank Roberts (Wielka Bryta· miltl6trem spraw zag•raniczny<:h Mołotowem 
nia), ambasado~ Bedell-Smith (USA) oraz. am- oczekiiwać należy w ciągu najbliższych dwóch 
basador Chatajgneau (Francja) odbyli w - trzech dni. 
<:zwartek w południe w gmachu ambasady bry 
tyjskiej półtoragodzi111ną naradę. 

\V kołach obserwatoró'w przypuszcza się, 
jak twierdzi Reuter, że narada zwołana zosta­
ła w związku z otrzymaniem ~z przedstawi· 
cieli trze<;h państw zachodruich nowych in· 
Etrukcji od swych rządów, uwzględniających 
wynikli poniedziałkowej looniere.ncji z genera­
lissimusem Stalinem. W kołach tych wyraża­
ny jest również pogląd, że now~o spotkania 

LONDYN PAP. - Minister Epraw zagrani· 
cmych W ielkiej Brytanii - Bevin, odbył w 
czwartek konferencję z premierem Attlee, któ 
ry przebywa obecruie w szpitalu w zwi ąl.ku z 
lekką niedy&poz.ycją. Ministe·r Bevin przyjął 
następI1Jie w Foreign Office ambasadora USA 
Dougla·sa, który uprzednio konferował z Wił· 
J.iamem Strangie.m - szefem departamentu 
niemieckiego w Foreign Off;ice. 

maoy Europy. 
W delegacji naszej 'Zilaj<lują się młodzd mala 

rze, lekarze , pisarze ,którzy walczyli w ruchu 
oporu, którz.y posiadają doświad<:zenlie w wal 
ce partyzanckiej przeciw hi tlerowcom i faszy 
Et~m. I oni przede wszystkl.qi proszą was, a­
byśc)e zdali sobie sprawę, że podział na bliżej 
n ieokreśloną „kulturę zachodnią" i t. zw. 
„wschodnią" ;est niczym innym, jak !lbsku­
rantyzmem. Nie trudno zrozumieć, co stałoby 
się z całą tą „kulturą zachodnią", gdyby nie 
8 tysięcy oficerów i dziesiątki tysięcy tolnie­
rzy armil radzieckiej, którzy zginęlf tu we 
Wrocławiu, aby obronić naszą cywilizację 
przed faszyzmem. 

Ws.kazawszy, że projekt dekla.racji ,uję:y 
zbyt ogólnikowo, może być dowolnie i :óż­
n ie tłumaczony, dr. Suchy stwi erdził, że tego 
rodzaju deklaracje dają możność ingerencji w 
wewnętrzne prawa państwa. Deklaracja, kró· 
ra by rzeczywiścię miała znaczenie ,wmna w 
p :erwszym rzędzie ściśle związać walkę o pra 
wa i godność człowieka z walką o demokrację 
a przeciwko fa6Zy1.1mowi. Nie wy&tar<:za su· 
che llwJerdzenie, że podC"LM wojny pogwako­
no prawa czlowieka. należy natomiast konie· 
cznle podkreślić, że pogwałcenie tych praw 
jest podstawą ideologii faszystów. Jedynie o· 
chrona tych praw może przyczynić się do wy· 
korzeniei ..ia resztek faszyzmu oraz stworzenia 
warunków, w których powrót faszyzmu był· Ilia Erenburg 

,,. kreślono konieczności walki z faszyzmem, jak Po przemówieniu Doninliego otrzymał głos by niemożliwy. Niestety, w deklaracji nie pod Powstan1·e ob1·ę10 całą Burmę 
również pominięto wszelkie wzmianki o de- Ilia Erenburg, który oświadczył m. in.: 
mokracji N 1 • k d h" ł ł b . k Zab iera jąc tu głos, przypominam sobie mi· 

Delega~ja polska wyraża zdziwienle , że po· a .cze e WOJS „rzq OWYC Stanq genera rytyJS i mowoH międzynarodowy kongres pi.san:y w 
mimo iEtnienia międzynarodowych dokumen- LONDYN PAP. - Specjalny korespondent wi~ych miast-ach, jak Rangun, Mandalaya obronie kultury, który obradował w Paryżu 
tów jasno formułd}ących pojęcie i zad-L"lia dz.i eJl.Il ika „Da.iły Worker" donos.i z Burmy, i Bassein , podczas gdy okolice tych miast jak przed 13-tu laty. Pisarze radzieccy, a wraz z 
demokracji (jak np. deklaracja mocarstw w że premier Thakin Nu zw.rócił się do rzą·du i większość kra ju prze6zły pod kontrolę i wła ri·imi i czołowi piEarze świa ta mówili wów­
sprawie Włoch, czy Uchwały Poczdamskia) - indyjskiego o dostarczenie mu bombowców dzę wojEk powstańczych. czas głośno o niebezpieczeństwie, jakie gro7li 
ni e m.a żadnej o tym defini<:jd w projekcie ce· oraz do rządu brytyjskiego o wysłanie wojsk Prasa indyjska doruiosła ndedawno, że azereg ku!turze. Wypadk~ kilku lat ~stElPny<:h po­
klarac j.i praw czlowieka. a,ng1elskkh, celem zgniecenia p<>W6tania na.ro- oddz•iilłów aormi.i rządowej przeszło na stronę tw_ierdzJ!y te ~roz~e prze~o;wiedme. Zagłada 

Projekt deklaracji praw czlowieka nie za· dowego w Burmie. powstańców. Zbuntowały się również poważ· dz1es.1ątkow m1.J1onow ludzli, ".1śrqd ;kt~ry<;h 
wiera. wyraźnej definicji różni<:'y pomi ęrizy W kołach p<>Hoty<:m1y<:h w Burmie przypu- ne Eiły wojsk rezerwowych i stanęły po stro- 1 było ~1elu . genmszy 1którl'.Y .me zdązyli . ~ę 
kraja.mli demokraty=ymi a krajami dyktatµ· szcza si ę, że rząd brytyjski postanowił użyć nie armii ludowej. W związku z wytworzoną ob 1aw1c, umwersytety zanuemone na 6tapu e 
ry faEzystowski1~j. Projekt wylicza tylko nie- Indie dla swej polityki imperialistycznej. O· sytuacją wojskową w druiu 21 Eierpnia br zo i karczmy, spalone księgozbiory, ruiny naj­
które prawa podstawowe ,ale nie określa na· &Łatnie oświadczenie premiera lndili, Nehru . ' . . · 6tarszych i lllajpięk.n.iejszych m1as t - Nowo­
leżycie obowiąl.ków człowieka wobec spnłe· wskazuje na to, że zgodził 6ię on odegrać ro· stpł proklamowany w Burmie Eta·n wyiątk.o- grodu i· R9uen, Peruggi i Norymbergi, mogiły 
czeństwa. Samo zaś pojęcie społeczeństwa ~est lę żandarma w obronie imperialistycznych in· 1 wy. Rząd przekazał władzę w ręce naczelnego Vanczur-r, Boy·~ . - Zeleńskiego, Garcii Lorca, 
jMz<:ze w deklaracji nie ustalone. Obecny teresów Wielkie.I Bryta'l114 w Azji. Rząd Bur- dowódcy woj6k bryty jskich, generała Smith· Maksa Jakoba 1 mny<:h - oto zapłata za lek­
projekt przedstawi-a tylko mechaniczny zl?.pek my zachował jeEu:ze 6Wą kontrolę jed}'I\ie w Dun. (w) I komyślność, z jaką wielu Judzi zachodu po· 
i~1~1i~ : 1'll ' :1~ 1.:1 ·m11n1111~1~nmmD111 1111'111n1llllmllH1llmn1t11»1111i11:m11nm1111mn: 11111mllt:!IDl!l"~lllllllr.lml"l"rml!t: 1111 ill'.J!llli r.If.l~il'~n r.1 111m 11'1E1111n1m u1.11ur.1111111rinm · 1'IU11Jnm r.m 111n111r:m' 11m i1 1u1111,1n1:;1nr:mi1111nm n1m1111'1m1•11111m"1t1 , traktowało w swoim czasie przestrogi ludzl 

Nowa prowokacja reakcjonistów niemieckich 
W Hamburgu - powstał -związek b. niemieckich uczestników wojny 

HAMBURG PAP. - Utworzono tu „związek 
b. n.iemiecltich uczestników wojny" jako t!ier· 
wszą oficjalną organizację woJskową jeńno· 
czącą b. oficerów i żołnierzy, Illie wyłączając 
SS-owców. 

Jak obecnie wyszło na ja.w, w dniu 21 sier· 
pnia - za zezwoleruielh władz brytyjskich -
odbyło Ei ę pierwsze organizacyjne pos:edze· 
nie związku . N iesłychanie charakterystyczne 
i pokazuj ące istotne z.adania zwiąl.ku było wy 
6tąp i El'llie niejakiego porucznika Wi.tta, który 
zwrócił ll>ie do zebrarivch z wośbą, aby nie 

krytykowa1i p1ogramu ziwiąl.ku, albowJem :je · wi złamanie umowy poczdamskiej w przedmlo 
go bezbarwność uzasadniają obecnie dobrze cie demilitaryzacji i demokratyzacji Niemlec. 
zrozumiałe względy"'. I Pojawienie się tej pierwszej oficjalnej po· 

W czasie obrad odbyła &ię demonstracyj- wojennej n!iem1eckiej organizacji wojskowej 
na uroczystość „oddania hołdu"' poległym, wywoła.Io zrozumiale oburzenie oi wrażenie w 
przy czym mówcy nJe pomlnęli okazji dla wy I niemieclcdch kołach demokratycznych. Najtra­
sła"':',iania ich „za.sług poniesionych dla ojczy· fniej uchwyciły charakter !ej orga.n.iz.a<:j<i dzien 

zny • k . k 
1 

b d bk niki berliński e, iamiesu:zając nad wiadomoś-
Mas a tego zw:ąz u Z0'5ta a aor w szy o . . . 

zdarta przez członka komitetu organ.izacyjne-1 cią .na ten temat tytuły tak.ie, Jak: „Nowe wy 
go - pułkownika von Ne66a, który powie- darue Stahlhelmu", ,Nowe przytulisko dla SS· 
dz;iał o.twa.rcia. że utworzen.ie zwiazku · ętano· Jueh.rerów"'. MBedzie sie ZllDwu maszerować". 

• 

postępu. 

W tej gigantycznej wojnie, która skończy­
ła E>!ę zaledrwie trzy la·ta temu, kiedy chłop z 
win.nii>ey francuskiej czy polskiej wSJi bronił 
przed najeźdźcą ojczystej Zliemd, kiedy górnik 
z Walili, lub tokarz z Detroit walczył z ty­
ranią Hitlera, wtedy ich domniemany „soju­
sznik" jakiś kupczyk z PiladelJJi lub Atlanty 
myślał o czym innym - o rozwoju swego 
przedsiębiorstwa. 

Armia kłamstwa ł ciemności przebudowała 
szybko &We szyki. Wydano nowe mundury: 
Nauczono się nowych ha6eł. Oczywiście, nie 
są znów takle nowe wykrętne hasła chciwych 
„rycerzy krzyżowych"', to raczej nowa instru­
mentacja starego wyc.Ja wj.Jków. Ostatecznie 

U>okończenfa na str. 2-ej} 

, 
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Str. Z 

Parlamen·t nauki • I kultury świata 
(Dokończenie ze str. 1-ej) tamtej stronie ocea.nu odnosi co dzień nowe Thoma-sowi, prawodawcy Mundtowi - lu· 

Nr. 238 

Na ntarąlnesie 

Nieprawdopodobne 
a jednak prawdziwe 

-
tenże sam Hitler na długo przed dzisiejszymi zwycięstwa. Myślę, że t. zw. komisja dla bi!!- dz iom ,którzy podają się za obrońców kultury w wielu stanach USA dotychczas mają m')c 
wojowniczymi dżentelmenami mówił 

0 obro· da·nia działalności antyamerykańsk iej nie wie- zachodniej, a którzy w szybkim tempie &py- obowiązującą archaiczne prawa i ustawy, któ­
nie kultury, opatrując ją wciąż tym samym le ustępuje urzędowi Goebbelsa. N iechaj „ta- chają własny kraj w przepaść despotyzmu i re straciły już dawno wszelki sens. Ale te 
epitetem zachodniej. ra Eu opa ptzypatrzy s-ię uważniej senatonwi ciemnoty!. przedpotopowe przepisy prawne dają niekiedy 
Myślę, że jednym z donioślejszych zadań dogodną broń do ręki ;różnym krętacro.m i 

postępowej inteligencji jest demaskowanre iu o 1• • • t f • f k• • ,,jurystom" spod ciemnej gwiazdy - a po:z,a 
-',którzy szykując się do barbarzyńskiej -.voj e-gau ISCI W S re 18 raDCUS IOJ tym są one niezłym odbiciem obłudy burżuazyj 
ny mówią o obronie ,kultury zachodniej". nego ustaw'><iawstwa. 

Wystarczy przyjrzeć si ę, z k im ci panowie 1" k" d k • • ł Bard.czo osobliiwą listę tych dziwacrmych PT7J8 bronić pragną kultury zachodn~ej, by przejrzeć opanowa l wszyst ie urzę y o upacy1ne l wys u- pisów prawnych, obowiązujących pod groźbą 
ich istotne zamiary. Chcą bronić kultury 2a- gujq się Amerykanom sankcyj karnych, 01publi.kował londyński „Daily 
chodniej z ge.n. Franco, z katami, którzy ' ~ale- Herald". Tak więc zabraruia się: - MOSKWA PAP. - W ostatnim num~n.e Nie bacząc na mas.owe protesty demoknty-wają krwi ą Grecję, z h itlerowcami z Ru•iry, WvnrllWad:z:ać psy na spacer w niedziele .....: „Prawdy" ukazała . się korespondencja zn•me- cz.nej opinii publicznej, wszystko pozos <ało J,.. 1 w_łoskimi ne_ofa~zystami, ik~órzy ktargnęli się go publicysty .radz;ieckiego Korolkowa, zawie- pod tym względem jak uprzednio. W urzę;\a<h w Springfield (stan Missouri); 
!la zycie ogliatti ego, z ludzmi, tó rzy , w trą- rająca szereg !!liezwykle ciekawy-eh faktów, francuskiej strefy okupacyjnej widnieją WJ/- z•acrepiać dzieci sz:k0lne - w Alanta (stan 
cal ją do więz.i eń pisarzy amerykańskich, z hem które charakteryzu j ą obecną sytuację we fran łąc2nie portrety de Gaulle' a, natomiast nig<jz:e Georgia); 
d arzami n iewolników z Alabamy, ze zwo!e!lni k' . t f" k . . N. . . ' d . . · d t t l , ~ytać. c·hodząc po tili·.·icy _ w N. Jorkui 
k I cus teJ s re 1e o upacyineJ t&mec. me w t ac am ie nego por re u prezy: en .a ~ „. ·ami ynchu z Missi<Sip·i, z dzikusami z Tenne- A t dk ·1 . I d . d ak VI- F .. A . I N I f k" . .. zabierac· ze sobą lwy do te"'tru (I) - w Bał~ see , którzy teorię ewolucji zastępują że b:e!Il u or po r-es a, ze u zie spo zn u ranc31 - uno a. a cze e rancu5 1ei amm timore·, "' 
Adama, z przefarbowanymi petainowcami , z chy i de Gaulle'a opanowali całkowicie lMn- okupacyjnej stoi zwolennik de Gaulle'a -
jezui•tami, z janczarami tureckimi, z awantur- cuską administrację okupacyjną. generał Koenig ,a wszystkie stanowiska ofi- umieszczać konie w garażu - w Hadgerst<m 
nikami w rodzaju Glubb-Paszy, z poskromide- Od pierwszej chwili okupacji na czele ko- cersk:ie zajmują de gaulliści. Wi ększość ar- (stan Maryland); 
!ami Vietnamu i Indonezji, z pierwszym lep- misariatu do spraw niemieckich stanął zn3ny mH stanow i ą wo jska kolorowe. żenić siię ze swą teśd..,wą (kto by 0 tym 

, bankier ~ przedstawicie.I najwiiększych kon- Kolo·rkow stwierdza, że jakkolwiek nie ;irzy ślal? __ , 
szym gestapowcem, który potrafi/ ocenie na cernów francuskich - Rene Mayer. W 1946

1

· łączono jeszcze formalnie francuskdej s~refy: my . I.„) - w Waszyngt·uuue; 
czas wyższość, jeżeli nie „zachodniej kultury·•, r. ludzie skompromitowani współpracą 'Z b . okupacyjnej do Bizonjq, to jednak już ober.nie jeździć czerwonym samochod-em - w Min• 
to zachodniej waluty. · rządem Vichy stanowili 80 proc. urzędników Amerykanie rządzą się w niej, jak u, slebi~ w neapolis)' 
Używając słowa ,zachodni" imperial-iści ma administracji francuskiej w Niemczech. . qomu. aresdować zmarłego człowileka za długi -

ją na myśli świat dola·ra ~ przedwojeninej hi- w N .. Jorku. 
6terii , n ieograniczonych zysków i niewoln iczej E I k t • "S- ' d k Każdy mężczyzna w Branerd (stan Minneso-
pracy. Wszystko ,co przeciwstawia s i ę ich za e. ro "W" n I a 1..1 o z a ta) Ob'Jwiązany }est hodować ... brodę. nato-
miarom ogłaszane jest niezwłocznie jako gro- miast w i;tanie Indiarna zabrania się nosić wą• 
źne dla „kultury zachodniej". Z ich gaz.et wy 'W k I • • ł d • nikałoby, że we Francji miesz.ka tylko kilku zwyciężyła arszaWS q W ełap1e WSpO zaW() nlClWa sy tym mężczyz:nom, „którzy zaa:wy~j całujll 

się z istotami ludzkimi". zachodnio - Europejczyków, jak np. Paul Rey p;erwszy etap obecnie trwają<:e9o okre-su I trowni Łódzkiej znacznie pr:rekroczył, osiąga.- W k' 
naud, gen. de Gaulle, Jules Romaiin-s, Mont- współzawodnictwa efracy między Elektrownia- jąc 19 punktów nadwyżki, podczas, gdy ze· szyst ie te bzdury u!;!awodawa:e zasłu• 
her!;int, a prócz tego w jakiś niezrozumiały rni Łódzką j Warszawską przyniósł zdecydo- spół Elektrowni War-szawsk.iej wykonał plan. giwałyby co najwyżej na uśmiech p0litowania. 
sposób zakradło się do Francji 15 milionów wa!ue zwycięstwo zespołowi pracowników Również na odcinku utrzymania ciągłości gdyqy nie to, że jednak dają one reakcyjnym 
„wschodnich" Francuzów - w.śród nich naj- Ele:Ctrowni Łódzkiej wyrażający się przewagą ruchu w siec;, Łódź osiągnęła nadwyżkę. Na sędziom niejedną oka-zję - eapakować do 
wybitnie/si uczeni, pisarze ,arty.§ci. 24.16 nad ze-społem Elektrowni Warszawski-ej. pozo5tałych odcinkach współzawodnictwa wy- mamra, pod jak:mś śmiesznym pretekstem. 

Musimy demaskować obłudę tych JnteligPn- Wyn;k ogólny brzmi: 292,15, 267,99 pkt. dla ni.ki Łod'lli i Warsz,awy są bardzo zbliżone i tego czy innego •. Podej•raanego" obywatela. 
tów, którzy służą dolarowi i jedni myrrą ,inni ŁodZ!i. częstokroć pokryw~ją się ze sobą. Swiadcey o tym dobitnie praktyka sławetnej 
kadzidłem poetyckim - osłaniają krzqtani- B·orąc pod uwagę poszczególne odc.in.Id Elektrownia Wa:rszawska zwyciężyła na od· „Komisji do badania dxiałaln..,ścl antyamery-
nę rozmaitych „atomowców". współzawodnktw pracy obu elektrowni, na- cinku inkasa riichunków, osiągając przewagę kańskiej". która to Komisja potrafi posyłać na 

Musimy powiedzieć wszy-stkim uczonym in- leży podkreślić poważne osiągnięcia zespołu narl zespołem łódzkim o 5,15 pkt. dłuższy czas do więzieni.a postępowych obywa-
teligentom świata: w walce między światłem łódzki ego w dz.iedzinie dotrzymania planu Obie elektrownie rozpoczęły obecnie drugi leli USA tylko za t".>. że odmawiają odpowie-J 
i ciemnotą, między wiedzą 1 ślepotą, między produkcji energii elektrycznej. Na odcinku I z kole! etap współtawodnictwa pracy. dzi n.a pytanie co do osob!stych przekan-ań 
braterstwem narodów J wojną nie ma i nie tvm wyznaczone planem 20 pkt., zespół Elek- pOli~ycznych. B. D. 
może być neutralności. Kulturze istotnie gro- 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-~11-1111-1111-n 

zi niebezpieczeństwo - nie „kulturze zachod- s ek I s 1·. 
nie;'· i nie „wschodniej", tylką kulturze ludz- I genera ny na kości. Niebezpieczeństwo ło płynie w/a.foie raJ ycy li 
ze strony tych, którzy mówią o ratowaniu 
kultury zuchodnief. I muzy powinny przemó· I k 
wić pełn} 111 głosem po to. by nie przemówiły Reakcyjny rząd de Gasperiego do onywuje masowych a1•eszto-
dzia1a. ' ' ' d b •k ' I k• h T Na czele obskuranckiej agiesji stoją dzi-siej ., wan wsro ro otn1 ow w os IC 
si władcy St. Zjednoczonych. Sprzyja temu . 
krótka historia tego państwa, hipertrofia te-j RZYM PAP . . - Stra1k gener~!ny, proklamo- się władz l policji, sprzecznego z przepisami tom wytoczenie procesów przywódcom syndy 
chniki bez jednoczesnego harmonijnego roz· wany w Ca1anissetta, na Sycylu, na sku~~k .a- konstytucji. kalnym, którzy kierowali ,strajkiem general• 
woju -człowieka, tradycje ra-si-stowsk'ie, izola- reszto':'an10 posła ~o pa1:Jamentu sycyl11>k1e- Sekretariat konfederacji pracy w Rzymie nym proklamowanym po zamachu na Tqgl4'{t• 
cjonizm duchowy, a więc nieznajomoś<: i n'.e- go, Gm? Coi:~ese 1 10 mny~h przywódców wysłał do premiera i wicepremierów depe&IZe li' ego. Obecne aresztowania miałyby byE uia· 
zrozumienie Innego świata. Barbarzyństw·o po włoskie] part11 ko~unlstyczn~1 i sy!ldykatu - protestacyjne przedwko aresztowaniom na sadnieni-em dla rządu, że przywódcy związk~ 

trwa w dalszym c1qgu. Man1fe.stac1e protesta- SycY,lii, dokonanym wyłąc:tnle z motywów po zawodowy-eh doprowadziili do incydentów re• 
cyjne odbywają się również w innych ośrod· Etycznych. Protest Konfederacji Pracy zazna- wolucyjnych. 

Amantury w parlamencie bawarskim kach na Sycylii. W Messyn ie Rada Zwią?ków cza równleż, że na skutek akcji protestacyj- Fala aresztów nrl.e ogrł!l11icza się tylko do 
n Zawodowych uchwali/a strajk protestacyjny, nej w prowincji Cat~lssetta aresztowanych Wioch południowych, ale objęła równiet Wło 

w czwartek od godz. 12-ej do 24-ej. zostało 82 robotników i przywódców syndy- chy północne. W miejscowości Piacenza are• MONACHRJM PAP. - Na ostatnim posie­
d?.eniu parlamentu bawarskiego, doszło do rę­
koczynów pomiędzy posłami. Członkowie par 
tii chrześcijańsko - społecznej rzucili się na 
przewodniczącego skrajnie nac jvnalietycznej 
pa.rtii bawarskiej - Baumgartn-era. W parla· 
ntencie wybuchła awantura zarówno na ła­
wach poselskich jak i na galerii, którą - na 
zarządzenie przewodniczącego posiedzenia o­
próżn iono . 

W środę odbyło się z-ebranie biura prezy· kalnych. Podobne are5ztowaruia miały miejsce sztowano 13 robotników wraz z sekretarzem 
d ialnego parlamentu sycylijskiego, w czasie w miejscowości Lavello, w okręgu Basiłicata, miejscowej Izby Pracy. 
którego rozpatrz.ono okoliczności ar-esztowa- gdzie uwięziono 77 robotników za udziiał w Jak podają w ostatniej chwili, na skutek dal 
nia posła Gino Corte-se z punktu widzenia u- manifes!acji. W kołach dziennikarskich pod- szych aresztowań robotników na cale/ Sycy. 
stawy przewidującj!j nietykalność osobi~tą kreśla się, że masowe aresztowan1-a we Wło- Iii proklamowany został demonstracyjny strajk 
deputowanych. Biuro prezydialne uchwaliło je szech potwierdzają opublikowany przez dzien- generalny. 
dnomyślruie zażądać bezzwłocznego wypusz- nik „Unita" okólnik ministra spraw wewnę- W czasie strajku zamknięte zostały sklepy 
czenia na wolność aresztowanych oraz zapro- trznych Scełby, skierowany do prefektów. i przerwana była wszelka komunikacja m.Jef-
testowało przeciwko arbitralnemu zachowaniu W okólniku tym min. Scelba poleca prelek- ska. (w> 

jerzy Korwi!! / a1 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
- Mote chciała pokazać mi, że nic ją graną Hennert - którzy mogą zeznac, ze 

nie łączy z dyrektorem - domyślił się An- widzieli pana przed fabryką w dzień pań­
rlr7".'j, czym wywołał nowy odruch zadowo- skiego przyjazdu z Warszawy. Widział pan 
lenia ze strony Henrierta, który jednocze· wtedy swoją narzecwną w towarzystwie 
śnie bardzo chytrze sformułował następne dyrektora Glilcka, który odprowa'dz. ją 
pytanie: sam, zapewne z powodu spóźnionej pory, 

- Czy miał pan jakieś powody, aby ją do domu. 
o to posądzać? - To, że widziałem swoją narzeczoną, 

- Była bardw zmieniona. Nie widziałem nie waczy bynajmniej, że się z nią widzia­
jej prawie pół roku i po tym czasie wyda- łem. Owszem, nie przeczę. Byłem tego wie­
ła mi się inna, bardziej obca. Można było czoru przed fabryką, nie zastałem bowiem 
pr~ypuszczać, że zmiany w jej usposobie· panny Jełow:ickiej w mieszkaniu i spodzie· 
niu mają łącziność z pracą, z nowymi wa- wałem się spe.tkać ją po drodze z pracy do 
runkami życia, nowymi stosunkami. Tak domu. 
sądziłem. - Przewidywania pańskie były słuszite. 

- Więc po półrocznej nieobecności w Dlaczego więc nie podszedł pan do niej i 
Lodzi przyjechał pan z Warszawy? Kiedy? nie przywitał się z nią na ulicy? Czy dla­
Proszę powiedzieć dokładnie! tego, że szła w towarzystwie swego dyrek­

- Dziś jest sobota, a więc ja przyjecha· tora! Odczuł pan zazdrość i szukał potem 
Iem we wtorek w południe na Dworzec Ka- sposobów zemsty'? 
liski. - Nie. B~ łem tylko bardzo przygnębio-

- W fabryce był pan wczoraj w połud- t!Y i i:ie d wirr!em już widzieć się z narzeczo 
nie, a przez te poprzednie trzy dni? Nie ną, bo wyd:.wało mi się, że o mnie zapom­
odwiedził pan narzeczonej w domu, nie wi- niab. Szli rozmav,d.&jąc ze sobą bardzo po­
dział jej pan wcale? Nie chciał pan jej zo· ufale W czo raj ~rodi~a& pewien nieznany 
baczyć? chłopiec wręczył m~ na ulicy kartkę z za-
He~nert mając w pamięci opowiadanie proszeniem do biura i dlatego przyszedłem 

portiera chciał tymi wszystkimi pytania- tutaj, inaczej nie znalazłbym się chyba w 
mi zmusić Wieruckiego do opowiedzenia lej feodalnej twierdzy. 
tych właśnie szczegółów, które według nie· - Jak pan to powiedział? - poderwał 
go przesądzały całkowicie sprawę na rzecz się prokurator Brzozowski. - Feodalna 
jego teorii o zabójstwie z zadrości. I twierdza! A cóż to ma znaczyć? 

- Nie, w czasie tych trzech dni nie wi- - Ach, to bardzo proste! Urodziłem się 
działem się z narzecwną. i wychowałem na ulicy Wólczańskiej w cie-

- Mam świadków - ni:e dawał za wv- niu tej właśnie fabryki Rosenthala. Prawie 

I 

wszyscy okoliczni mieszkańcy w promieniu 
kilometra są w niej zatrudnieni. Pięć tysię 
cy robotników to spore miasteczk.o. Ich za­
robki przechodzą następnie na okoliczne 
sklepy i restauracje. Nawet mój ojciec, sto 
larz, zależny jest od tej fabprki, bo jego 
klientela rekrutuje się z jej pracowników. 
Tak samo zależni są pewnie inni rzemieśl· 
nicy: krawcy, szewcy, czapnicy, zduni, be­
dnarze. Choć to nie wydaje się prawdopo­
dobne, w cieniu tej wielkiej fabryki wytwo­
rzyło się zależne od niej życie dużego śro­
dowiska miejskiego, przypomina zaś ono w 
wielu szczegółach feodalne podzamcze. Na 
miasto składa się właśnie cały szereg tego 
rodzaju środowisk z wielkimi fabrykami 
w swym centrum, które nawet zarysem 
konturów dziwnie przypominają średnio­
Vloieczne zamki. 

Prokurator Brzozowski powiódł po oto· 
c:.:.eniu W;;]'( kiem tryumfującym. Jego te­
oria zaczynała się niespodziewanie urze­
czywistniać, a „sceneria .zbrodni" tłuma· 
czyć ze swego charakteru. Z zazdrości za­
bić można człowieka wszędzie, w mieszka­
niu, na ulicy, w rozrywkowym lokalu. Kto 
zaś popełnia morderstwo na terenie fabry­
ki, musi mieć z tym terenem wewnętrzne, 
choćby ukryte powiązanie. W zabójstwie 
Waldemara Glilcka tkwi zagadnienie spo­
łeczne i polityczne. 

- Czy pan był w fabryce po raz pierw.­
szy dopiero wcwraj ? - zapytał. 

- Tak. W środku - poraz pierwszy do· 
piero wcwraj. 

- Rozmawiał pan o niej ze zmarłym dy· 
reld.orem? 

- Owszem, rozmawialeµi, ale tylko mi­
mochodem. Byłem przecież z wizytą u pan· 
ny Jełowickiej, a J'lie u -.rut Gliil'\ka.. które­
go nie znałem.. 

- Jak go pan poznał? Wszedł do poko~ 
ju, gdzie pracowała pańska narzeczona? 

- Krystyna mówiła mi, że clo biura nikt 
z obcych ludzi nie ma prawa przychodzić, 
rozmawialiśmy więc w poczekalni, siedząc 
naprzeciw tych drzwi. 

- I co? 

- W pewnym momencie usłyszeliśmY, 
ich skrzyp. Zostały otwarte bardzo gwał· 
townie właśnie przez dyrektora · Gllicka, 
który szukał mojej narzeczonej, choci.at by 
ła to pora obiadowa i Krystyna mogła swo 
bodnie korzystać z godzinnej przerwy w 
pracy. Poczekalnia, jak panowie wiedzą 
już sami, pogrążona jest stale w głębokim 
półmroku. Z otwarciem drzwi dyrektor 
Glilck stanął w jasnej, oślepiającej płasz­
czyźnie prostokątnego światła, ale natych· 
miast wpadł w ten sam mrok, który nas 
ot~czał, i równie gwałtownie jak przed­
tsm, otworzył drugie drzwi tuż . obok, rzu­
cił wzrokiem w głąb pokoju i odwrócił się 
na poczekalnię. światło, bijące tera.z przez 
szeroko rozwarte drzwi z obu pokojów, po· 
zwolilo mu na wbaczenie mojej narzeczo· 
nej i mnie. Staliśmy zl'lesztą na skrzyżowa­
niu dwu silnych smug słonecznego odbla­
sku, który padał w ten sposób, że oświetlał 
nas jaskrawo od piersi w dół, twarze za­
chowując jedriak w cieniu. To właŚllie, że 
obie smugi szły skośnie od góry ku dołowi 
oświetlając przede wszystkim tułów i koń­
czyny dolne do stóp, pozwoliło nam opa· 
nować odruch zaskoczenia. 

- Jakto - zaskoczenia? Nie może pa.n 
wyjaśnić tego dokładniej? - poprosił Hen 
nert w tym samym tonie pewności, iż na 
chwilę zeznania nie zbaczają z drogi, kt6'a 
znal już dokładnie. 

d. c. n. 
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zależą od więzi ;e; twórców z ... asan1i ludoH'qnll 
Z przemówienia A. Fadieje,,va na Kongresie Pokoju 

Niech mi będzie wol.no ,Pr~auić z .tej try-1 wielkich i małych narodów - głosy, wzywa-1 <lentom do panowania nad światem - amery· 1 .ŻYC W SPOŁECZETilSTWIE_ 1 B;:C NIE?-A_­
buny .-. ll'ozpc;iczyn~ w1e.lki p!!&l,TZ .ra~zaecki - jące na.rody do walki o rn.iezależność narodo- kańsł!im ekspansjonistom i ich agenturom w LEż.NYM OD SPOŁECZENSTWA - mowił 
w .1m1~m de1~acJ1 Z.w.iąz.ku :;oc1ahstyCTIDych wą i współpracę przeciwko nowym preten- Europie. l..eIJJ.D.. 
Republik Radz1eck1ch brater6kie pozdrowienia a 
pol6kiej ~teligen~ji pracują~j . -:- ~ziałaczom USA - żandar1 l narodów Zró dła wartości kultural-11teratury a sztuki, uczonym a mzyruerom, na- - k • I 
nczycielom :i le~arzom i wszy6tkim tym, któ- „Czy można w.ięc dziwić się, że ekspansjo- g.J.ii, Francji, Włoch - wielkich i małych ~- nych f Wlq W Wa Ce mas 
ny .wraz ze swym narodem pomyśln.ie b~dują niści amerykańs<:y usiłują 6tać się przede neluxów. Kto łi.e chce znos.ić tyrenil 1 okrucieństwa, 
00"'.ą demo.Ju:atyczną Pols~ę or~ podnęko· ws.zystkJim żandarmami narodów-pyta mówca. żandarmi amerykańscy przygotowaili pod kto nie chce słuchać ślepo władców dmperia· 
~ Rządo"."1 .1 Na'l'Odowa Polskiemu za go· - „Stwierdz,a to otwatcie i z wyjątkowym płaozczykJiem „Pomocy ekonomicznej" plan Jistycznych - ten powinien znaleźć dla &ie-

e przyJęc.ie. cynizmem prasa amerykańska. „United Sta- tworz.en.ia ekspedycj.i karnych na wzór grec· bie miej~e po stronie narodu, to znaczy po 
Mówca przypomina następnie, że minęły za tes New6" w artykule zatytułowanym: „USA ki, plan zagarnięcia baz wojskowych oraz u· stronie ludzi pracy. Laurent Casan-0va oświad· 

ledwie trzy lata od chwili, gdy w prastarym w ro.Li polic}1:ita światowego" oświadcra, że stawę antykomunistyczną, plan rozbiela Związ czył słusznlię na zjeżdz.ie Francuskiej Parti~ 
polskim Wrocław.iu - Armia Radziecka za· okoliczn~ści zmuszają Stany Zjednoczone, by ków Zawodowych, oraz ka.rabiny maszynowe, Komunistycznej w czerwcu 1947 .r.: „Gdy ma· 
tknęła wraz z oddziałami polskimi na zawsze wzięły na siebie główną część zadania w u- Sceiby i Mocha. sy wprawiane są w ruch, wówczas żródła naj· 
sztandar polski - sztandar wolności. „Bre- stanowti1eniu Jl.ddzoru policyjnego nad świa- Do arsenału tego należy również !kłamliwa'. istotniejszych dóbr kulhmclnych tkwią w sa· 
slau" - ta twierdza agresji faszystowskiej - tern„. kampania antyiradz.iecka oraz nikczemne za· mej walce mas„. Gdy !l!Jarody wprawiane są w 
stała się Worocławiem - miastem Wolnej De· A więc nałożen.ie ludzkości kajdan i prze- machł najemnych terrorystów na przywódców ruch - wówczas żródła dób.r kulturalnych o• 
mokratycznej Polski. Faktu tego n.ie można istoczen.ie całej kuh ziemskiej w ogromny re- klasy robotniczej. raz czynnik~. ich .roowoju łączą się z samym 
nie uznać za symboliczny. Dla n<Is, ludzi ra- wir policyjny, a jej ludności - w niewoln.i· Wśród tych metod poczesne miej~e zajmu· ruchem mas „. 
dzieclUch, zwycięstwo t-0 i braterstwo nasze ków kapitału - oto cel imperialistów ame- je kampania reakcji imperialistycznej skiero· Doświadczenia niedawne/ przeszłości wyrai 
będą zawsze źródłem dumy narod-0wej, dumy rykańskkh i ich sługusó'w: impe.rial.istów An· wana przeciwko ideologii postępowej. nie wykazują, że działacze kultury są bezsilni 
najbardziej bezinteres-0wnej i wznios/ej - ja· k k k J w zetknięciu z reakcją, o ile nie są -Oni ze-
kiej kiedykolwiek w historii doświadczały lu· Wiei i apital w walce z u turą spoleni z masą. Są oni silni jedynie wówczas, 
dy. Dni te nie mogq być wymazane z pamięci gdy wysiłki ich połączone są z walką mas lu· 
nawet przez tych, którzy tak uporczywie do „Ludzie, których nazywamy sztabem wiel· klama imperializmu a111erykańskdego pod fir· dowych. · 
tego dążą" - s~wierdza Fadiejew. Mimo męź· kieqo kapitału . - pisze jeden z wybitnych mą „Głosu Ameryki". Przed dojściem Hitlera do władzy, w Niem­
nego. c;iporu ludow:. których bohater~y przed· I przedstawicieli kultury amerykańskiej, zmu· „Patentowane" religie, 6Ztancowane ideały czech było wielu uczonych i artystów, którzy 
1taw1c1el~ przybyh tu na Kongres - ludy te szony do ukrywan'ia swego nazwiska - rzu- li-terackie, teatr, filmy, żargon sportowy - czuli odrazę do faszyzmu, lecz n.ie chcieli, 
'Wledzą, ze cHi przeciwko nam wszystkie swoje siły, i po W6Zy6tko to, dosłownie ws.zy6tko otrzymuje bąd-ż też n.ie potrafili stawić czynnego oporu. 

kraje ich po dzień dzisiejszy znajdowałyby/ dwóch latach z;aciekłej propagandy - jakiej 6ię z Ameryki. Siłv demokratyczne narodu niemieckiego I!Jie 
. . nie znało dotąd żadne państwo świata - inte- Treścią tego wszyshldego, co pod nazwą na· b ł · d 'ł d k t · t li się pod butem h1tlewwsktm, gdyby nie ligenc1·a amerykan'6ka z.nalazła s1·ę w o·bliczu uk u.ki li b" l d . d ' y v z)e noczone, 511 y emo ra yczne ,n e • . i, szt · li teratury w !Ja u 'Zlom 0 gio- gencji ruemieckdej nie były Z<>Tgan.izowane i 

przyszła im z pomocą największa na św1e· 1 grożby ,;llimnego terroru", o<ltąd w Stanach wy reakcja impe.r.ia.listyczna, jest propagan· nie były związane z masami ludowymi. I 00 
cie siła wyzwolicielska - owiana duchem Zj-ed~oczony7~ samo wyP:Owie~enie jakiej da światowego panowania llllperialiunu ame- doprowadziło do następstw katasł!rofalnych Ul 
miłości milionów zwykłych ludzi - pa1i· kolwiek . mysl:i.'. która moze byc uznan~ .za rykańskiego, propaganda militaryzmu ,nowej równo dla Niemiec jak li dla całej ludzkości. 
t ·a1· Z . . k' „ruebezp1eczną , podlega karze 10 lat więne- wojny imper:ial.istycznej, skierowanej przede 

s ~o SOC) istyczne - wiąz~k Radziec 1· nia, grzywnie 10 tys. dolarów i grozi pozba· wszys.tkim przeciwko ZwiązkoWli Radzieckie· (Dalszy ciąg na str. 4-tej) 
Nie są to czcze słowa . KRY JE SIĘ POZA wieniem obywatelstwa amerykańskiego. mu. W Stanach Zjednoczonych kwitn.ie ame· 
NIMI KREW PRZELANA PRZEZ 7 MlLIO· Kontynua0torzy- Goebbelsa znajdują się nie rykań6ka geopolityk.a., odziedziczona po fa· 
NÓW .ŻOŁNIERZY RADZIECKICH/ tylko w Stanach Zjednoczonych. MłodsJ part- szystowskich ideologiach typu Haushofera. TO i OWO 

nerzy amerykańskich imperialistów idą za Wydaje się i 6Zeroko reklamuje takie książlc.i, 
Mmęly zaledwie trzy lata od tej chwili przykładem swoich mocodawców. Np. labou· jak „Bazy zaoceaniczne" George Wellera, któ· 

ciągnie mówca - a my uczeni, pisarze, krze· rzvstowski rząd Attlee. Bevina a Morrisona ra, głosi kon.ieczność stworzenia amerykań· 
wiciele sztuki - musieliśmy zebrać się tutaj , przeprowadza w Anglii takie same ustawy an skich baz wojennych, obejmujących Europę, 
zaniepokojeni prowokacyjną działalnością pod tykomunistyczne i „czystki" wśród działaczy z Atlantykiem i morzem Sródz:iemnym, Adria­
żegaczy wojennych. Władcy kraju, którego postępowych. tyk, dostęp do Afryki, cały bli&k.d i do.lek.i 
fasadą jak gdyby przez ironię losu jest po- Równolegle prowadzona jest niepohamowa· W6Chód. Ta książka kończy się „modLitwą", 
sąg Wolności - z niezwykłym pośpi·echem na ideologiczna ekspansja imperializmu ame· w której Weller obiecuje Panu Bogu zrealizo· 
podjęli się roli organizatorów nowej wojny. rykańskiego. Wydawnictwa amerykańskie - wać na całej kuli ziemskiej plany ekspa.nsj:i 

O co właśoi•wie chodzi? brukowe romaru;e kryminalne mętnym poto· imperialistów amerykańskich. 
„Wojna _ mówił J. w. ST ALIN _ ze· kiem zalewają europejskie rynki wydawnicze. W Stanach Zjednoczonych wydaje się atla· 

rwała bezlitośnie wszystkie osłony, masku- R~akcr,jna ~~~ulatura „ w r~dzaju „Readers sy geograficzne. w ·rodzaju ~tl<l:su .!'lardsona, 
jące istotne oblicze państw, rządów, partii D1lJest , „Life , ,;~·ime w mi~10nach egze~- yv .swoisty spos?b „ll:IIle~ykanazujące - mapę 
ł. ukazała je na scenie bez maski, bez ozdób, plarzy narzucal_la Jest czyt~l~om europeJ· sw1.ata . . Jest hanbą, .ze ł~o propagatorzy no· 
r.siJ 11Wszystkimi ich brakami i zaletami". 6kim. Wydawmctwa te wyp1efl'.!Ją czasoifisma I ~eJ .wojny wy6tępuJą rozne zakłady nauko·we 

·tfu l kraJOwe. Na falach eteru płyrue brutalna re- i uruwersytety. 
Po wojnie prości ludzie we wszystkich kra· 

j~cb zac_zę~ ~epiej . ~rient:i:vać się "." tym. co Ludzie ,. alowi - ludzie spróchniali" 
się na swiec:e dzieje. Coz pozostaje do zro· " . 
hienia panom imperialistom, gdy nadzieja na Propagandzie nowej wojny w ,,kosmopoli· tych autorów z mistycyzmem, złośliwą walką 
godne .człowieka i~tnienie ;--- l.eżY lllie w od· tycznej" szacie wtóruje głoszenie rasizmu i z rozumem i głoszeniem irracjonalizmu. P.rzy· 
~al001e1. ~rzyszłoś01: lee-z k'.eru3e obecme dą~ dyskryminacji rasowej, odsłaniające zaborczo- wódcy dekadentów angielskich, mistyk i este­
zeruCIJIIU l cz.~m1 m1honow . prostych ludz, kolonialny d faszystowskd cha·rakter tej „ideo· ta Elliot, zn.a.ny ze swoich sympatyj profaszy­
na ~ym św1ec1~. . . logii", stowskich, przedstawia się w sposób następu· 

Stalin powi7dz.iał, ze :zwycu:stwo nad faszy· 1 Reakcja imperialistyczna boi się jak ognia jący: ,,My ludzie jało.wi, my ludzie spróch· 
zmem stanowi o~brzym.i. d.rogow~~az dla po· ruchu i walki mas ludowych 0 lepsze jutro. niali". 
stępo~e.go roz~o JU całe] l~dzko~i. - . I rze· 1 Dlatego w'aśnie literatura reakcyjna wys tę- • O: degeneraci usiłują pozbaw:ić człowieka 
czy~isc1e, pomimo olb.rzym1ch oh~or. siły na-1 puje przeciwko socjalnemu postępowi, wy- wolności myślenia. A właśn.ie to jest potrzeb· 
rodow wzr05ły po WOjllle ogromrue. suwa motywy aspołeczne. ne burżuazji imperialistycznej, która marzy 

Po wojnie - jak nigdy dotąd w historii- „To nikczemne splugawien.ie bytu człowie· jedynie o tym, żeby przekształcić ludzi pracy 
narody na przykładzie Związku Radzieckie- czego - ciągnie dalej mówca - łączy się u w robotów. 
go zrozumiały wielką przewagę ustroju so· 
cjalistycznego. Przekonały się naocznie o Naśladowcy Hitlera 
potędze, szlachetności 1 wielkości moralnej; Pewien „poeta" francuski oświadcza: „czło­
mocarstwa socjalistycznego, przekonałv się wiek sądzi, że jest przedstawicielem cywiliza· 
o decydującym znaczeniu polityki stalinow· cji, lecz jest zawsze tylko Kanibalem". Tego 

. . . rodzaju wypowiedz.i to nic i·nnego, jak tylko 
~kie/ dl~ los~w ludzkości, pragnące/ p.oko· plagiat z Hitlera, który pragnął, żeby mło· 
JU, bezp1eczenstwa i wolności. I zwykli lu· dzież niemiecka przypominała „młode bestie". 
dzie wyciągnęli z tego właściwe wnioski. Niemieckiemu Imperializmowi potrzebne 

I były bestie. Bestie są niezbędne dla w/ad· 
„ stotnie majq się o co mar- ców monopoli amerykańskich do realizacji 
lWiĆ panowie imperialiści" ich planów panowania nad światem. Reak-

Mówca wskazuje nas.tępn.ie, że po drugiej cyjni literaci ,autorzy scenariuszów, filozo· 
światowej wojnie na całym świecie zaryso· Iowie, artyści gotowi są służyć swoim mo-
wały się dwa obozy: obóz demokratycznv, an codawc-0m. 
tyfaszystowski, antyimperialistyczny ze Zw1ąz 

łańcuchowe imperdalistów. Po drugie, żywią 
do Związku Radzieckiego nienawiść, jako do 
państwa, które pos.iada i tworzy głębokie i 
mo.ralne wartości, gdzie nauka, literatura, sztu 
ka, służą narodowi :i dlatego swobodn.ie roz· 
wijają 6ię i kwitną. 

Od współczesnej „kultury" Imperializmu 
wieje trupim rozkładem. Odbija ona jak zwier 
ciadlo upadek i słabość całego obozu imperia· 
lis tycznego. 
Żyjemy w epoce wd-elkich rozstrzygnięć hi­

storycznych. Miliony ludzi na całym świecie 
n.ie chcą okropności nOoWej wojny ,n.ie chcą 
tyranii i samowoli faszy6towskiej . Inteligen· 
cja, ludzie twórczej 1>racy na całym śwdecie 
ni-e chcą i nie mają prawa podporządkowy­
wać swojej twórczej myśli dyktaturze do­
lara i być narzędziem w zbrodniczych rękach 
imperialistów. 

ALE „NIE CHCIEC" TO ZA MAŁO - TRZE 
BA DZIAŁAC! 

kiem Radz.ieck,im na cze.Je oraz obóz antyde· Propaganda występku, demoralizacji, in­
mokratyczny, reakcyjny, imperia.l'istyczny, któ stynktów zwierzęcych, potrzebna jest reakcji 
rego przywódcami są imperialiści Stanów Zje w celu u.czynien.ia z mas ludowych posłuszne­
dnoczonych . Mapa geograficzna nie może dać go narzędzia. Nie jest neczą przypadku, że 
prawdZliwego obrazu tych dwóch obozów, dla· w chwrn, kiedy imperialiści nie żałują środ· 
lego, że Linia podziału przebiega wewnątrz ków na tę propagandę, nie są skłonni asygno· 
każdego z krajów kapitalistycznych, w każ· wać pieniędzy na szkoły i na wy-ż:sze uikłady 
dym mieści e i osieaJu. Każdy obóz posiada naukowe dla ludu. - s·twierdza z naciskiem mówca. Przyszłość 
swój własny program, swoje cele i zadama. Ogólna suma wydatków na oświatę w Sta· kultury ściśle zależy od stopnia łqczności 

nach Z1'ednoczonych, stanowi zaledwie 1.S m1'strzów kultury z narodem walczącym o 
Obóz demokratyczny z ZSRR na czele uwa· proc. dochodu narodowego. 

ia za swój główny cel zapewnienie ludzkości Powiedział kiedyś LENIN, że na kl!.żdym wolność i niepodległość. Aktywne, odważne 
trwałego i sprawiedliwego pokoju. Dąży do dolarze z setek miliardów, które zagarnęli a- przeciwstawienie żywej my§IJ postępowej 
umocnienia zwycięstwa nad faszyzmem, do o· merykańiscy jmper.ialiści, widoczne są ślady wszystkim formom reakcji - oto obecnie 
twarcia możliwości swobodnego rozwoju de- . ł 

błota. Kiedy zapoznajemy się z pisaniną W6po zadanie całe/· inteligenc1'i, przy1·aciól poko1'u mokracji, do zachowania niezależności wiei· h 1 kich i małych narodów, do zapewnienia ich czesnych autorów reaikcyjnyc na ca ym tym i postępu. Prawdziwemu przedstawicielowi 
obrzydliwym błocie, odcina si ę wyraźn:ie śla.d 

suwerennych praw. dola•ra. inteligencji, synowi ludu, obcy jest zupełnie 
Obóz imperia,listycz.ny dąży d_o zachowanta Jeszcze przed 25 laty LENIN twierdził , że kult mistyki, głoszenie pesymizmu, Jgnoran-

1 umocnie~a chwJ ejącego się gmachu sys~ ... ~ tak zwana amerykafrska demokracja współ· ej/ i cały ten zespół myśli i uczuć, przepo· 
mu kapitahstycz.nego, do zdław1enna ruohow czesna „oznacza jedynie swobodę mówienia, ;onych zwierzęcym strachem wobec rzeczy· 
narodo·wych d socja•li2mu, do ustano- tego, co jest dla burżuazji dogodne - a do· ś · k ó h · ... · · k · 
wienia reakcyjnej władzy na wzór. hitlery: godne dla n.iej jest głoszenie poglądów jak w'.sto c1~ t ry cec u~e vur~uaz~ę rea ~y1ną. 
zm1;1. Skutk ie~ ~eg~ . P.rzygoto~?-™e nowej najbardziej reakcyjnych, ob6kuranty,zmu, Aze.by Jednak. zorg~:-owac . opor I?Yśh yvo· 
Wojny ~tano.:vi . naJwa~eJszą ~zęsc programu wstecznict.wa, obrony wyzyski waczy Hp. . I bee ciemnych sił rea~c~J , ko.r1:1eczne jest ::Jed· 
obozu unpenahstycz.neJ reakcp. I w szczególny sposób demaskuje reakcyj· noczerue przedstaw1c1el! mysh postępowe]. 

Coraz pewniej jednakże dżwięczą głosy, nych uczonych, pisarzy i artystów zoologicz· Niektórzy uczeni, literaci i artyści sądzą, że 
wzywające postępową ludzkość do nieprze~e· na .nienawiść _do państwa socjalistycznego, .do ud~ im się zachować. ,,niezależno.~ć:'. od reak· 
niania sił reakcji , do wiary we własne siły , Związku Radzieckiego . Wszy6Cy ci ludzie zy- cyjnych &.1ł lmpena.Ustycznych, jesLi zamkną 
do twardej i nieustępliwej ·walk.i o pokój i wią po<lwójną nienawiść do Związiku Radziec· się w swoim gabinecie, albo w laboratorium. 
bez,.Pieczeństwo, o demokrację, o l!'ówność kiego, Po p.ierwsz.e, nienawidzą. ~o, jako psy Jest to s:z.kodli·we z.łudzen.ie. ,,NIE MOZNA 

I 

Nie ma róży bez kolców 
MOTTO: Cóż śluby? Poszły/ 
(A. Fredro - „Sluby pan.ieńs.kie") 

Czego jak czego, ale mieszkania zazdrościli 
Kwasiborskiemu wszyscy znajomi i przyjacie· 
le. No, bo jakże - sytuacja na tym „odcin· 
ku" fatalna, głód lokali straszliwy, naród, 
można powiedzieć, „zagęszczony" do ostatnich 
granic, a ten (niby Kwasiborski) jak jaki ksiq· 
żę udzielny: w trzech pokojach (z kuchnią 
i z wygodami) z babcią i pieskiem (niejakim 
szkockim terierem) się rozpiera. 
Był wprawdzie taki okres, że apartamen.t 

Kwasiborskiego, zdawał się, zadrży w swe} 
powierzchni mieszkaniowej. Chodziły wtedy 
jakieś komisje, węszyli kontrolerzy społeczni. 
Znaiomi J przyjaciele próbowali wówczas 
zgnębić moralnie obszarnika lokalowego: 

- Skończyło się babci granie - mówili. -
PrzestMiesz, bracie, się rozpierać. Teraz to 
jak amen w pacierzu kogoś cl wsiedlą. 

- Wsiedlą? - odpawiadal chłodno Kwasi· 
borski. - Nikogo mi nie ws.iedią. W ogóle 
żadna komisja ani kontrola praw do mnie rod 
nych nJe posiada, BO JA MAM MIESZKANIE 
SŁUZBOWEI 

I faktycznie. Innym, można powiedzieć, nle 
przepuszczono, a Kwasiborski nadmierną prze 
strzeń mieszkaniową, zachował. Irytowało to 
niezmiernie zagęszczonych znajomych i przy. 
jaciół Kwasiborskiego. 

- No, nie ma co - wzdychali. - Szkoda 
gadać: szczęściarz, synku jesteś i tyle. 

- Szczęściarz„. - uśmiechnął się na to 
smutnie Kwasiborski. - Ładny mi SJ;zęściarz. 
Slub, cholera, na całe życie wziąłe~I 

- Ożeniłeś się? - dziwili się znajomi ltd. 
- I nie poprosiłeś nawet na wesele? 

- Nie było wesela - wzruszał rami-0naml 
magnat mieszkaniowy. - Przecież to nie nor· 
ma/ny ożenek, a ślub z instytucją, która ml 
dala mieszkanie. 

- Będziecie - powiedzleli - obywatelu, 
korzystać z tego lokalu dotąd, dopóki jesteś· 
cie u nas zatrudnieni. Zwolnimy was z pracy 
- zwolnicie nam zaraz swoje mieszkanie. -
Potem kazali podpisać cyrogral. 

- Hu, hu - ucieszyli się przyjaciele. -
To ty, kochany, właściwie, jakby I-O powie­
dzieć: jesteś ,,glebae adscriptus"? 

- Tak - stwierdził cichutko Kwasiborski. 
- Niewolnik jestem, do swej budy przykuty„. 

Ogkiszony ostatnio dekret o najmie lokali, 
zawierający zapowiedź rozwiązania sprawy 
tzw. mieszkań służbowych, sprawił, iż kole· 
dzy, znajomi itp. wybrali się z powinszowa­
niami do Kwasiborskiego: 

- No, uszy do góry, bracie/ - zawołali. -
Sluby - poszły/ Jesteś wyzwolony/ 

Na to Kwasiborski rzeczywiście uszy do 
góry podniósł, ale głowę za to trochę zwiesił. 

- Tak, wiem o tym - zauważył z goryczą. 
- Mogę zmienić pracę i mieszkania nie tra· 
cę, ale za to, psiakrew, tracę przywileje służ· 
bowe. Zwykły lokator odtąd jestem, rozumie· 
cie? Powierzchnię mieszkaniową zechcą ml na 
pe~no według jakiejś tam normy przydziel~ć, 
a ja mam babcię i szkockiego teriera/ 

Ano, nie ma, widać - róży bez kolc6w. 
Ale to przecie chyba nie zaszkodzi, że dekret 
„ukłuje" tego i owego, aspołecznego wygod· 
nisia, który ma rodzinę, złożoną AZ z trzech 
osób, a zajmuje lokal, złożony TYLKO z trzech 
pokojów SŁUZBOWYCH. I.nteres publiczny 
i gospodarka mieszkaniowa fla tych ,,uklu· 
ciach" tvlko zysk<I. 

B. Tam. 

' 
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1 września rozpocznie ię nowy rok szkolny· 
Prace przygotowawcze Kuratorium dobiegajq końca 

J uż 21a pa.rę dni zakończy się okres wakacji żyć podanie poparte świ<adectwami. do Państwo w okręgu łódzkim w P~b~kil;ch i Radomsku 
J setki tysaęcy młodzieży starseej i młod- wego Gi:mnii!Zjum i Liceum przy ul. Więckow- otworrone rosteły równiez dwi·e szkoły tego 

szej zapełnią mury szkolne. Końca dobiegają skiego 41 w dndach od 2 do 5 września. Dla samego typu. 
już prace w Kuratorium i lw MieJskim Wyclzia młodzieży tej władze sz:k·olne eoarezerw<:>wały * * * b 
le Oś'wi.aty, gdzie wre gorąCZ'kowa praca n.ad od 250 do 300 miejsc. Jeśli chodzi o per.on~l peda9og1czny, oo ra 
przygotowa:niem sz:kól do PMYJęci• mlodz;:eży. • • * ki jakie dają się 21auważyć w jego kadrach. 

* Ile • Istniejące w roku zeszłym szkoły semąs~ral I ~ty~ą przede wszystkim zby.t mabej 
ne dla młodzieży pracujące]. zarzącl.zenl€ID ilości wykwalifikowanych nauczycieli nauk 

Za=ijmy od dzieci najmlodsz~h. W no• ministerstwa w tym roku wstały mlesione. ścisłych. Szczególnie mało posiadam)' profesry.. 
"\VYfil roku szkolnym w liczbie 308 tysię-:y Zastąpią je trzy p'>południ<>we szkoły w Łod-z:i, ~w fizyki ~ mat~atyki. . Luki te będą za.peł~ 

:zm.ajdą pomies7Cilenie w s.z:k<>łach podstawo- pos.ladające wszystkLe kl.asy ILcealne od 8 do n1<1.ne w miarę, Jak . Uniwersytet wyk~t~k1 
wych. Z ogólnej tej liczby noWV> w11tępujących 1t-tej. Stzkoły te miem::zą się na Targowej nowe kadry wykwaMhkowanych n.auoz~c1oell. 
dlzieci w naszym mieście jest 63 tysi~, ziaś 63, Więck<>wskiego 4l i Spornej 13. Poza tym J. Szczepan5ka 
w okręgu tód7.J<lm 21 tysięcy. Przyg•towail-0 
dJ.a nich ogółem 1848 SZlkół, e; który<:h wszyst­
kie 'Vf odróżnieniu do roku ubiegłego będą 
czynne. L~ba noauczyaieli sz:kół p'>wsze-:hnych 
wynoei 6.630 osób. O He w Łodzi mamy do­
st<i.teczną .iilość sił nallczycielskicł}' w SIZkołach 
powsze-:hnych. o tyle oo ws.i ii;tnJiały szkoły. 
w których dotychczas jedien nauczyciel uc.zył 
n.awet pooad 100 dzieci. Aby usunąć to upo­
śledzen,ie wisi wład'le ll'Zlkolne powiększyły licz 
bę etatów nauctyclelskioo na wsi, kosztem 
Łodzi i m.1a11t powioatowych. 

„ * • 
W bieżącym roku szkolnym pr:restały istn.feć 

na terenie Łodzi pryW'atne średntie szkoły 
ogólnokształcące. Dawne ml.anowicie gimna.e;­
jum miejskie Pętkowskiej i Czapczyńskiej 
j<\ko ~ta łl1lAe dw:ie sz.'k.oły prywatne zostały 
pl'7J6d miesiącem upaństwowione. 

Sz:kolnictwo średnie ogólnokształcące insia­
dać będzie w nowym roku ~olnym 62 za.kła­
dy naukowe. Znajdują s.lę w tym 22 „jedena­
stolatki" stopni.a po<lstaw-?Wego 1 licealnego 
z klasami od 1 do 11-teJ. 29 szkół stopnia lice­
alnego z klasami od 8 oo 11-.!.ej, 6 szkół ogól­
nokształcących rl)Zwojowych oraz 5 s'llkół po· 
połudn.l.owych cl!la mł<><kleży pracującej. Około 
19 do 20 tysięcy młodziefy czyli o 3 tysiące 
młodzieży więcej niż w roku ubiegłym uczęsz 
C7laĆ będz-ie d:> gimrn.azjów i liceów ogólno­
ksZ'tiałcących. 

W okreS!le sesji cn:erwcowej Komisje Kwali­
fikacyjne skierowały do 8 i 9-tej klasy Około 
t.700 mrodych. Ta część, która została zia.kwa­
lif.iikowlin.rt ma już przydzielooe miejsca w kla­
sie 8 i 9-tej. Istnieje natomiast pewna część 
młod7Jieży, która z ważnych powodów np. cho­
rQba nie zgłosiła &ię do 99iz:amiinów w określo­
nym termlmie. Ci ucr.ndowfe moqą obecnie zło 

Jak najwięcej światłych ludzi potrzeba krajowi 
Przedostatni dzień zapisów na wyższe uczelnf 

Już jutro upływa termin zapisów na wyż Praca czeka, a rąk ciągle za mało. Ten 
Sże uczelnie w Lodzi. Nie długo, bo już w brak wyrównać powinni młodzi mający o­
pierwsz.::j połowie września rozpoczną się becnie takie możliwości kształcenia się, ja-
tgzaminy. kich nie było nigdy przedtem. 

Himo duż~j ilości zgłoszeń, w tym roku Wydziały: chemiczny, elektryczny i me· 
Uniwersytet i Politechnika dysponują jesz- chaniczny także dysponują jeszcze wolny-
c.ze wolnymi miejscami. mi miejsca.mi. 

Nawet tak atrakcyjne wydziały Uniwer- Państwo zagwarantowało możność wyż.. 
sytetu jak medycyna, stomatologia i far- szych studiów dzieciom robotników, chło· 
macja mogą przyjąć jeszcze pewną ilość pów i inteligencji pracującej. Każdy ma 
nowowstępujących. 'I'\> samo dotyczy Poli„ prawo wstępu na wyisze uczelnie, egzamin 
techniki. zaś będzie miernikiem sumy wiadomości 

Nowootwarty nia P'Jlitechnke Łódzkiej i zdolności nowowstępujących. Studiować 
wydział włókienniczy również może jeszcze powinni ludzie zdolni, łakną.cy wiedzy _ 
przyjąć nowych kandydatów. W Lodzi wy- ci, którzy z pożytkiem służyć będą krajowi. 
dział ten ma szc-zególne znaczenie. Mamy w 
mieście naszym wielu włókniarzy, ale za- Państwo nasz.e troszczy się o to, ab;y jak 
potrzebowanie na fachowców, inżynierów najszersze rzesze młodzieży miały możność 
włókienników ciągłe jest wielkie. kształcenia się w obranym przez siebie kie-

Nie tylko .zresztą na włókienników.' Lód.z runku i dąży do tego by jak najwięcej świa 
kie fabryki mogą dać pracę wielu inżynie- domych, śW:iatłych obywateli mogło stanąć 
rom 111echa.nikom, elektryk-Om, czy chemi· - tera.z w okresie odbudowy - do pracy. 
kom. W. 

Trojaczki w Lodzi 
Ob. Maria Klimkiewiczowa urodziła dwie córki i syna 

więc na.le-W dniu wczorajszym na Radogoszczu, twierdzą lekarze, niedonoszone, 
przy ul. Złocieniowej 15 (dawniej Sadowa) iy im się troskliwa. opieka.. 

\V Walce l gruźlicą poma2a nam w rodzinie Mariana i Marii IGiJ;nkiewiczów Lekarze opiekujący się Klimkiewicrowq 

Duński Czerwony krzyż przyszły na świat trojaczki - dwie dziew- i jej dziećmi zawiadomili natychmiast pre­
czynki i chłopczyk. 

Dl.iński Czerw()fny Krzyż na terenie Loon Ob. Klimkiewiczowie pracują w Państw. zydenta miasta tow. E. 5tawińskiego o 
objawia bardzo ożywioną działalność obee- Zakładach Wełnianych przy ul. Południo- przyjściu na świat nie „lipnych" ale praw­
nie szczepi się dzieci przeciwko gruźlicy. wej 52. Ponicwai mieszkanie, które zajmu- dzhyyeh trojaczków łódzkich. Rodzinie 
Od pierwszego siel"T'mia do chwili obecne]· . • - , ki • ·1 t d K.ll.tik.tewiczów okazana zostanie jak najda 

.,..._ Ją, Jest u•aien e I w1 go ne - wezwana o łeJ· idąca pomoc, aż do p.....vdzielenia. odpo· 
dokonano około 800 szczepień ochronnych. chorej dr. Kuleszyna zaordynowała natyeh· &~J 
Akcja ta w najbliższych dniach znacznie miast przewiezienie chorej i dzieci do szpi wiedniego mieszkania włącznie. 
się jeS"ZCze usprawi. Również w najbliższych tala „Betleem". Radość matki nie ma granic. Zapytana 
dniach nadejdzie do Lodzi z Danii 25 sa- Odwiedzamy chorą i dzieci w szpitalu. o imion.a trojga dzieci - odpowiada, że je­
nitarek wypoea.ż<>nych w kompletną apa- Ma.tka jeszcze nie oglądała dzieci, które U• szcze się musi namyśleć, gdyź absolutnie 
raturę roentgenowską. ~anitarki te będą mlcszerono w separat.ce, pod troskliwą o- ttie spodziewała się tak znacznego powięk-
obsługiwały teren wojewodztwa łódzkiego. pieką lekarzy. Trojaczki są zdrowe. ale jak szenia rodziny. (r) 
-.111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Przyszl.ość kultury , . 
rOZ"10J • ·I 

Dokończenie przemówienia A. Fadiejewa na Wroclawskim Kongresie Intelektualistów 

Intelektualiści na froncie 
walki z faszyzm_em 

Można przytoczyć rówmez przykład od­
wrotny. Na krótko przed drugą wojną śwJato­
wą we Prancji powstał ! pomyślnie ro7!Wijal 
6ię ruch Frontu Narodo-wego. W pracy nad ze 
ep<>leniem ahtyfaszystowskich sił demokra­
tyc:z.nyc bra.Ji udział tacy wy bi !:Ili prudsta­
wiciele nauki, jak Langevin i Joliot-Curie, ta­
cy wybitni przedstawlciele literatury, jak Bar­
buS6e i Romain Rolland. Gdy władcy Francj.i 
zaprzeda.Ji ją zaborcom faszystowskim - fran 
cuska inteligencja postęix>wa wraz z masami 
ludowymi wz:ęla udz.i.ał w podziemnym Ru­
chu Op<>ru. Wezwanie rzucone przez postępo­
wą inteligencję uancus.ką z.nalazło echo w n.a 
.radl.ie. Ruch Oporu przyśpieszył chw.ilę wy­
rziwoleni.a Francji spod jarzma okupantów nie 
miecldch. 

Jakw wiele serc natchnął zapałem w okre· 
sie wojny i obecnie nieprzekupny ~ czysty 
gtos naszego sędziwego <i zawsze młodegQ du­
chem Maorcina Andersa Nexol 

Przykł<Jd bohaterów Ruchu Oporu świad· 
czy o tym, jak wiele może dokonać czło­
wiek twórczej myśli, jeśli łączy swq dzia­
łalność z zorganizowanym ruchem mas lu­
dowych. Jego wiedza, talent, bogactwo du­
cha może Wówczas przyczynić się do po­
skromienia sil reakcji, może przynieść re· 

wolności narodów. Walka Związku Radziec­
kiego o pokój I kulturę tłumaczy się sama 
istotą ustroju radzieckiego, u którego pod­
staw Jeży demokracja socfa/istyczna -
źródło rozwoju, kultury wszystkich naro­
dów Związku R<Jdzleckiego. Gorkij pisał, że 
„w Związku Socjalistycznych Republik Ra· 
dziecklch... pulsuje wspaniała energia, któ­
rej ilość wzrasta z roku na rok J której ja­
kość stale się podnosi, - energia, która po­
budza do życia 1Ul całym świecie energię, 
pokrewną jej pod względem klasowym"'. 

W ZSRR kultura jest sprawą prawd7.iwie 
narodową. „Masy ludowe - mówił LENIN -
nńe są nigdzie tak zainteresowane w rzeczy­
wistym rozwoju kultury._ jak u na.si zagadnie­
nia tej kultury nie są nigdzie traktowane ta.k 
p<>ważnie t tak ko.ru;ekwentnie, jak u nas". 

W Związku Rad7.ieckim położono kres ist· 
mejącemu od wieków rozdżw.iękowi między 
kulturą a masami. Droga do oświaty i sztuki 
&toi otworem przed każdym prostym cz.lowie­
kiem rudz.iec.kim. Wyrosła nowa inteligencja 
ra.dziecka. W ZSRR wył>itn1 mężowie stanu, 
uczeni i artyści - to wczorajsi robotnicy i 
chłopi. 

Nic też dz.iw:iego, że OCZT p<l'Męp<l'Wycb dz.iii 
łaczy całego śwdata widzących w kraju socja­
lizmu pn:yszłość ludzkości ,nadzlleje i ostoje 
wszystkich postępowych &ił kultury świaoo· 
wej - zwrócone są ma 'ZSRR. 

Naprzód do walki o wol­
ność i s~częście narodów 
W jednym ze swych Viystąpleń W. M. MO­

ŁOTOW wspan!iftle określił chwilę bieżącą: 

,,Kapitalizm stal się hamulcem postępu 
ludzkości, a kontynuowanie awanturniczej 
polityki imperializmu, która doprowadziła 
jr.iż do dwóch wojen światowych, stanowi 
główne niebezpieczeństwo dla miłujących 
pokój narodów. Wielka socjalistyczna rewo· 
lucja październikow<J udowodnifo, że epoka 
kapitalizmu zbliża się ku końcowi, i że o­
twarta została pewna droga do powszech· 
nego pokoju J wielkiego postępu narodów. 
Kurczowe wysflki imperialistów, tr<.tcących 
grunt pod nogaml nie uratu;ą kapitalizmu 
od zbliżającej się wgłady. ŻYJEMY W O­
KRESIE, GDY WSZYSTKIE DROGI PRO· 
WADZĄ DO KOMUNIZMU". 

Żadne uslłowan.ia t dz.ik.ie szaleństwa impe· 
rialistów - ciągnie mówca - nie powstrzy­
mają i nie zdławią wzrostu &ił d.emokracJi na 
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H' tę I z powrote ... 

Kto pierwszy, ten lepszy 
l?o okresie ,,rządk6w'< do Bata i sezCJll. 

wych „kolejek'' przez „Orbisem'' nadesib, 
pora długiol1 „ogonków' ' po przydziałową. wei. 
nę. Prótno cała prasa łódzk:i. informuje 

1 
że „ 

gonki powyższe zupełnie zbędne, gdyz to"'­
ru starczy dla wszystkich i każdy - bez r6i. 
nicy t. zw. rozdawnictwa - otrzfllla materlal 
jednego i tego samego gatunku _ kartkowieq 
„wiedzą. swoje" i tłoczą. sit na.dal przed ski&. 
pami przydziałoWl'llli. 

- Kto pierwszy, ten lepszy - twierttą 
uparcie, choć niesłusznie. - Ale trzeba uważał 
a.by spekulanci wełny nie „ wystrzygli". 

Czekaj tatka latka 
W czerwcu bodaj dyrekcja Miejskich Zr. 

kładów Wodociągowo-Kanalizacyjnych ogło~ 
wszem i wobec, że jeszcze w ciągu bieżącep 
roku można. będzie przyłączyć około 200 d„ 
mów łódzkich ds! miejskiej sieci wodocią.gow11 

200 domów - „kontygent'' niewielki. Zda. 
wałoby się że raz dwa. powinien być wyczer. 
pany. Tymczasem okazuje się, że ilość podali , 
przyłączenie do sieci miejskiej nie pokryła do. 
tąd za.oferowanej wyżej ilości. Ano, widać wo. 
da miejska nie budzi za.ufa.ma.. „Naród łódł 
ki'• jeszcze czeka, a:I: miasto doprowadzi wodf 
z Pilicy i z Niebieskich 2ródet 

P. S. A swoją. drogą. - może koszty pr11-
łtczenia. są. zbyt wysokie.? 

Kogo „dotyka" estetyka 
W maju br. Wydział Plantacji Zarządl 

Miejskiego ogłosił konkurs na. najładniej ukwle 
cone balkony i okna. W tych dniach wyznacZł 
ne jury objechało całe miasto, stwierdzając, li 
podniesienie estetycznego 'Wyglądu Łodzi leiJ 
na sercu KSI:FJGOWEMU z ul. Miłej (piel"WSll 
nagroda) SZOFEROWI z 11-go Listopada, RO. 
BOTNIKOWI z Magistrackiej, SZKLARZO'WI 
z Daszyńskiego (druga. nagroda), NAVOZT. 
CIELOWI z Legionów, URZĘDNIKOWI z Per 
lej, KRAWCOWEJ z Cieszyńskiej (trzecia na. 
groda.). 

Ciekawe, że jury nie zna.lazło obiektów do 
nagrody na „reprezentacyjnej" ulicy naszep 
miasta _ Piotrkowskiej. Hh, hm,„ 

Horoskopy i praktyka 
„.resie1i sit zbliża, a wraz z nią wzrost • 

potrzebowania na tarówki, możemy być jedJlat 
spokojni - żarówek nie zabraknie". 

Celem zupełnego uspokojenia otrzymujemt 
dane 11tatystyczne: 1) fabryki tarówek prze. 
kroczyły w lipcu pa1istwowy plan produkcji 1 

12 procent wykonując 866.318 żarówek oświei. 
leniowych; 2) nowouruchomiona fabryka iar6-
wek w WarszaWie wykonuje przeszło 20 po. 
cent produkcji krajoweJ; 3) jeszcze nied~WllO 
jeden zespół fabrykował w ciągu godziny 80ll 
tarówek, obecnie z~ wypuszcza ich na rynek 
a! 1200. 

Statystvka - faktvCZ111ie nie tła. Oby rÓV/o 
nie pomyślna była. praktyka zaopatrzl!nia. ?111-
lrn w niezbędną. ilość :żarówek oświetleniowycl 
tyczenie to v.yrażamy na podstaWie zeszłoroeł 
nych doświadcze1i, opartych na podobnych Jlo. 
roskopach statystycznych. 

ŁODZIANIN 

OKZZ zawiadamia 
OKZZ w Lodzi zawiadamia, że w dnitt 

28 sierpni<a hr. o godzinie 9,30 w &al 
OKZZ ul. Traugutta Nr 18, odbędzie Sit 
konferencja z udziałem Zarządów Okręg11-
wych Zw. Zaw. Zarządów Oddziałów Zw, 
Za.w., Powiatowych Rad i Rad Zw. Zawo­
dowych z następującym porządkiem dzieD' 
nym: 

1. Referat.„ Sytuacja klasy pracującej 
w krajach Demokracji Ludowej, a w kra· 
jach kapitalistycznych". 

2. Sprawy ekonomiczne. a) współzawod-
nictwo pracy. b) walko ze spekulacją. 

3. Sprawy kulturalno-oświatowe. 
4. Sprawy organizacyjne. 
5. Referat przedstawiciela Inspekcji Pn­

cy na temn.t: „Jakie sprawy winny być l!lł 
łatwiane przez Związki Zawodowe i Rady 
Zakładowe, a jakie kierowane do Inspekcj 
Pracy". 

6. Dyskusja. 
7. Wolne wnioski. 

Okręgowa Komisja. Zw. Zawodowyd 
w Łodzi 

Przychodnia Przeciwrakowa 
wznowiło SWQ działalność 

alnq korzyść sprawie postępu. · 
Doświadczenia nied<llWllej pn..eszłośai mó-

wJą nam, że zjednocrell'ie sił inteligencji po­
stępowej samo przez się nie wy&tarcz.a jesz­
cze do skutecznej walli z reakcją, niezbędna 
je6t .realm11 dzdałalnosć inteligencji, śolsłej łącz 
nośai z masami narodu. Niezbędny Jest co­
dzienny, powszechny udział intelektua/.Jstów 
w demokratycznym ruchu ludowym. 

Masy pr.acujące ,wypełniające sale uniwe.r­
sytetów ,czytelni, bib!Jotek, galeriii obrazów 
i teatry - uczą się gorliwie i korzy&tają z do 
brodz;iejstw kultury. Działacze sztuk.i i litera­
tury r.adzJeck.iej posiadają wielomili-0nowego, 
wdz.lęcznęgo i jednocreśll'ie Wymagającegu 
słuchacza, umiejącego należycie ocenić wszyst 
kie aowe, twórcze osiągnięcia. 

W Zw.iązku Radzieckim została z.realiizowwa 
całkowita rówoość narodów, z;arówru:i w dzie­
dzin.ie życia. państwowego, sp<>łe<:znego, · jak i 
w tlzi~dz;inde ku<Jtury. 
Państwo ra.dzieckie ~ par0tia komunistyczna 

wylta1.ują olbrzymią codzlennll troskę o roz­
wój nauki i sztuki W wyniku poważnych dy­
skuc;fj, w których czynny udział biorą bezpośred 
hlo ludzie twórczej pracy, za.pad.ają zasad· 
n1cze uchwały w spr.awle rozmaitych zagad­
nień kultury. 

całym świecie. MQŻna tu oiągle przypominać 1 
Dnia 1. 9. br. staraniem łódzkiego ToWI' 

ełowa wypowiedzioane przez LENINA: Buriu- rzystwa. Zwalczania Raka wznowiona zostaje 
azj.a zachowuje się tak, jak zachQwywaly Ilię działalność przychodni przeciwrakowej prq 
wszystkie skazane n.a zagładę klasy. W każ- ul. Curie-Skłodowskiej nr 18. W przychodni 
dym kraju kapitalistyczmym obok kultu·ry bur bacta.6 się będzie tych, co do których istnieje 
żuazyjnej, pełnej nienawiści do czło'Wileka j&t· pQdejrzenie, że są. chorzy na. raka. Wbrew prza 
nieje kultura ludu. Postępowe siły wszystkich konaniom że rak jest nieuleczalny, można go 
krajów. świata kapi.talisty<;mego muszą_ się zje przy wcz~snym rozpoznaniu choroby i prawidło 
~czyc po oo, aby. stawić opór pró?«e zdła- wym leczeniu - wyleczyć. 
wien:ia i:irzez r~cJę lc~~tury narod~w. .Po- Nowa. przychodnia nawiązała współpracę 1 

dobne ZJ.ednocz~e i_nysh J><?6tęp<>we1 ŚWHtta Kliniką. Uniwersyteck~, która prowadzi s~ 
w obrocn1e zag.rozone1 obecnie lmltury odby- cjalne laboratorium dla wykrywania raka nar 
w.a się. wszę~zie.. Związek Radziecki · kroczy nowszą. metodą.. 

Zwiqzek Radziecki obrońcq 
pokoju i kultury 

Obron<J .kultury, walka o pokój I detrtókra­
cję Btanowlą wspólną sprawę narodów całego 
§wiata. 

W ciągu 30 kit swego Jstnlenfa państwo 
tadzleckle stole występowało, jako obrońca 
pokoju i kultury, obrońc<1 ni(V>Od.JegloścJ J 

-

Kultura narodów Związku Radzieckiego prze 
sfqknięta jest szlachetną Ideą przyjaźni n<Jro­
dów 1 socjali84'cmych 1tosunków między 
Judbnt. 

wspólrue z &Iłami postępu. Celem udostępnienia. przychodni szerszej lud 
A w:ięc naprzód do walk~ - kończy mówca ności naszego . mias~, towarzystwo zawa~ 

- prz.edwko reakcji imper.ialisty~j czyha- umowę z Ubezpieczalnią. Społeczną. oraz z :MieJ 
jącej na wolrwść myś1i ( ll:.uHury. Naprzód do ekim W;rdzia.łem Zdrowia., które będą. kiero­
-walki o pokój, wo.lność f 67.C1ęśde na.rodów, we.6 chorych do prz;rchodni celem wczesneat 
o WQ!Dość i ezcz~ hl&r:kolici rozpozna.ma. 1 ler.zen:La uka. 
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Kronika, Kali~za Teatr im. Bogusławskiego bądzie umiastowiony 

KOMU WINSZUJEMY 
Płątek, dnia 27 sierpni.i 1948 roku. 
Dziś: J ózefata Kalasant. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 16-62 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe 1 Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu­
merów), podawanie dokładnego czasu 
12·11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

Zgodnie z rozporządzeniem Ministra 
Kultury i Sztuki wszystkie teatry w 
kraju dotychczas nieupańs:twowione 
winny zostać umiastowione lub i.:rzeję­
te przez spółdzielnie centralne ZASP-u 

Tym samym przed Teatrem im. Bo- cjalnej nazwy - Miejskiego Teatru W 
gusławskiego w i:\ah;zu stanęły zwięk- Kaliszu, znajdował się w rękach pry„ 
szone perspektywy rozw0Ju i działał- watnych. 
ności teatralnej. '\. Zatługą jego orguaizatorów i kie-

Do tej pory teatr kaliski mim l ofi- rf?wnictwa było, ?e podczas swej kilku-
--------------------------------- letniej działalności_ w Kaliszu dążyli 

O d • I I • • p c K 1 oni do tego, by placówkę tę przejął Za w o cna z I a a n os c- • • • rz~~nM~~{~~~i nie będąc właściciel~m 
teatru w pełnym tego słowa znaczemu, 
lecz doceniając znaczenie Teatru im, Inspekcja kaliskiego oddziału PCK., W ramach tych ostatnich mają być 

dokonana w połowil:l 1:iierpnia przez In- zakupione dwa samochody - sar,iŁarki 
spektora Okręgowego - mjr. Wierz- dla Pogotowia Sanitarnego. 
bickiego, oraz głownego buchaltera 
Ok · · Znaczne wydatki pociąga za sobą 

ręgu wykazała, ze działalność spo- organizacja Kursów PCK. Obecnie dwa 
łeczna Oddziału stoi na wysokim po-
ziomie, a gospodarce jego nie n!a nic kursy dla ratowników dobiegają k01i­
do zarzucenia. ca, organizowane są cztery inne. Od-

będzie się także kurs fila przodowni-
Inspektorzy zapoznali się z budże- ków zdrowia - który ma objąć znacz. 

tern opracowanym na rok 1949, wyno- ną liczbę słuchaczy, oraz l;;.urs dla in­
szącym przeszło 7 milionów zł. i prze- struktorów PCK. I-szej klasy. Dwa 
znaczonym na społeczną akcję pomocy inne kursy mają na celu przeszkolenie 
chorym._ bezdomnym, bie'dnym oraz młodych matek. Kaliski Oddział PCK 
własne inwestycje. przoduje w akcji społecznej. Les. 

• 

Bogusławskiego ·dla życia kulturalne­
go w naszym mieście - w miarę moż­
ności śpieszył mu z pomocą material­
ną. 

Dotychczas około trzech milionów zł. 
rocznie łożył Zarząd Miejski na Teatr 
im. Bogusławskiego, opłacał personel · 
techniczny, światło i opał. 

Dzięki pomocy Zarządu Miejskiego 
dotychczas kierownictwo teatru wpro­
wadziło dla ludności pracującej Kali­
sza daleko idą ce zniżki przy nabywa„ 
niu biletów. Członek Związku Zawodo­
wego w Kaliszu ma możność obejrze­
nia sztuki teatralnej za cenę nie wyż-

.I. tej pomocy Zarządu Miejskiego - 80 s P O r ło o w e / szą; od kosztów biletu ki;iowego. Dzięki 

OGOLNOPOLSKIE ZAWODY je „Służba Polsce". Konkurencje d proc. widzów w Teatrze im. Bogusław-
Zycie 

W Ml Reo,...u o- skiego to świat pracy. 

I 
1. ->u rosłych - Związki Zawodo\'/e. Spodziewa€ :::ię należy, żo gdy Za-

., D. YŻUR_ Y APTEit • . W dm"u 31 s1"erpr1!a odbęd"' 1.·"' w ca- d Mi 
- '1' "' SPRZĘT DLA SPORTOW•...,óu' rzą "ejski pJcz·1je się pełnym go • 

. Dz1s dyzuru.Je apteka mgr. Jasme- łym. kraJ·u ogó1nop1·,. 1,.,1.i.~ 7.~. \·,rcclu J·„_ '-' n 
.... ' - J ... N pod t · ,,_ · d spodarzem Teatru, zyska na tmn za-

w1cza, ul. Babma 14., tel. 10-63. sie:r;me w marszach na kilku dystan- a s awie zarzącu..ema wy anego J• 

sach, przez Woj. Urząd Kultury Fizycznej, równo i sam teatr, jak również i kon-

KI N A 
Kino - „Wolność" -wyświetla film 

p. t. „Pościg" prod. angielskiej. Począ­
tek seansów - 16,30, 18,30, 20,30. 

Kino „Stylowy" - „Chłopiec z przed 
mieścia", dod. „Co ty tu robisz". Sean-

wszystkie Kluby i organizacje sportowe sument sztuki teatralnej. 
Zawody organizuje ;meralny Urząd istniejące na terenie Kalisza. mogfi llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Kultury Fizycznej W V-1 arsza\ovie. W -~a zgłaszać do Inspekt0rata K. :B„, w Ka-
liszu przewidywa,10 E>ą naJtQpujące liszu, zapotrzebowanh. na sprzęt spor- z apisy 
konkurencje marsz·Jw.::: towy. Można składać zapotrzebowania 

dla młodzieży męJi\lf'j w wieku od :14 na następujący sp::-z~t sportowy: kc- Do .pa{1stwowej 3-letniej Szkoły Po-
dQ. 16 lait - marsz na 5 klm.; dla mło- szulki piłkarskie w cenia 420 zł., piłki wszechn"i dla Dorosłych w Kalisz;u. 
dzieży męsl)iej w wieku od 16 lat nożne po 3 730 zł., pilki do siatkówki odbędą się w dniach 27, 28, 30 i 31 
do 21 lait ~' marsz na 10 kilometrów. po 2 865 zł., piłki cb koszykówki po sierpnia b. r. W kancelarii szkoły Nr. 4 
Dla mężczyzn od lat 20 do lat 30 - 2 245 zł. przy ulicy Teatralx!ej ~r. 3, w godzi· 

Kino „Bałtyk" _ „Ulica złoczy:r:i- marsz na 10 klm. Dla młodzieży żeń- Zamówienia należy zgłaszać na piś- nach od 17-ej do 19-ej. 
' " 16 18 20 sltiej do lat 18 ma~sz na 3 klm. mie ao dnia 29 sia:'.mia w Jokalu In- Do zapisu powinni się zgłoslei byli 

se o 16, 18,20. · 

cow -,.... ' . . . . . t . k ł t 
Konkurencje młoJzb:?:L)We organizu- spektoratu K. F. (.NCJwy świat 4.). uc~mow1e . eJ sz o.y oraz no\vows ę-

1 PuJący maJący ukonczone lat 16-cie tJ· ... ,~..._,.~.._.,..._,...._.....,. ...... ~.._... ....... ~.....,......,....,......,......,......,.....,.~~.....,. ............ ~ ....... ....,. ................... ~....................... ~....,......,......,.....,......,...._.,...._,.~~ ' . 
.. y urodzeni w roku 1932. 

Wychowanie przedszkolne wkracza na nowe tory · ~~~~~~.n~::~ E:=i~·vś~~~ 
Potrzeba należytej opieki nad dziec­

kiem w wieku przecbzkolnym staje się 
wciąż bardziej paląca i zmusza do or­
ganizowania na terenie Kalisza odpo­
wiedniej liczby przedszkoli. VV'ładze 
szkolne, Zarząd Miejski i R. T. P. D: 
dokładają ogromnych starań, by wszy­
stkie dzieci rodziców pracujących za­
wodowo znalazły miejsce w przedszko­
lu i należytą opiekę. 

Wysiłki zaintere5owa.nych czynni­
ków zmierzające do otwarcia dosta­
tecznej liczby punkt.ów przedszkol-
11ych w naszym mieście rozbijają się 
przez brak odpowiednich lokali. Mimo 
dużych trudności ąkcja wychowania 
przedszkolnego wkracza z n9\vym ro­
kiem szkolnym na nowe tory( R. T. P. 
O. otwiera wkrótce 4 przedszkola, któ­
re mieścić się będą przy ulicach: 
Łódzkiej, Pułaskiego, placu Kilińskiego 
i w gmachu T. U. n.u („Hydropatia"), 
zaś Zarząd Miejski przejmuje przed-

GRO!NY POtAR 
\Ve wsi Dl}br6wka, gmina Potok, w powie· 

cie uiłgorajskim na skutek zaprószenia ognia 
wybuchł pożar pastwą. którego padło ponad 
20 gospodarstw wraz z zabudowaniami gospo· 
darskimi i zebranymi plonami. 

Straty znaczne. 

DELEGACJA RADZIECKA UCZCILA PA­
MIĘO BOHATER6W POLEGŁYCH w WALCE 

O DEMOKRACJJJ 
Delegacja radziecka przybyła do Wrocławia 

na. K<>ngres Intelektualist(iw złożyła wieniec 
na. cmentarzu żołnierzy radzieckich na Krzy­
kach, poległych w walce o demokrację. Dele· 
gaci Leonow i Korniejczuk wygłosili przemó­
wienia. 

Następnie delegacja udałn. się na plac Tud. 
Kościuszki i złożyła wiE>niec nu kamieniu pa· 
miątkowym poległych żołnłierzy polskich. Oko­
licznościowe przemówienie wygłosił delegat 
prof. Tarle. 

szkoła przy ul. Częstochowskiej, Tea· ziomie. Należy tylko pod adresem 
tralnej i Dobrzeckiej. Przejęcie 'YYJ:Ilie- R. T. P. D. i Zarządu Miejskiego wy­
nionych przedszkoli przez R. T:-P. D. razić życzenie, by dla dobra dzieci i spo 
i Zarząd Miejski daje całkowitą gwa- koju ich rodziców projektowane przEd·· 
rancję, że opieka i wychowanie będą szkoła zostały jak najszybciej uru­
tam postawione na odpowiednim po- chomione. 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO kartę. rejestracyjną 

R. K. U. Kalisz. Martyna Władysław, 
zam. Rossów, gm. Brudzew. · 

Spółdzielnie wiejskie Pracują coraz lepiej 
Spółdzielcy zagraniczni, przedstawiciele Al­

banii, Bułgarii, Czechosłowacji;; . Jugosławii; 
Rumunii i Węgier, będący gośćrru Centralne· 
go Związku Spółdzielczego, odbywają obecnie 
wycieczkę po Polsce. Z Warszawy udali się 
na t&en województwa łódzkiego. 

Pierwsza spółdzielnia, jaką odwiedziła wy· 
cieczka w terenie była Spół'l.zielnia Związku 
Semopomocy Chłopskiej w Godzianowie. 

Trzeba podkreślić, że mieszkańcy Godziano kiej rozprowadzenie mąki i otrąb wśród rol.i 
wa to chiopi mało i średnio rolni i że gle?:ly ników, posiadających gospodarstwa do 10 ha, 
nie ~ą tu wcale najlepsze. Przed trzydziestu Chłopi otrz~mali na okres przednówka mą• 
laty Godzianów był biedną wsią, zagubioną kę na chleb, dzięki czemu uniknęli olll ko• 
w::iród resztek puszczy skierniewickiej i mo· nieczności zaprzedawania się spekulantom. 
kradeł. Dziś jes\ pięknym przykładem czego Interwencja państwa i spółdzielczości położyła 
może dokonać wola gromadzka i świadomość .kres zabiegom spekulantów ,którzy liczyli na1' 

mczoln"e trudzącego się chłopa polskiego. W duży popyt na zboże w okresie przednówko-< 
Godzianowie już dzisiaj „przemyśliwują" nad wym. Z pomocy państwowej skorzystało oko.i 
przejściem do rolniczej gospodarki uspołecz- łu 25 tys. małorolnych wśród których rozdzie• 
niońej, która pozwoli na dalsze w:z.możenie lcno ponad 16.162 q mąk.i i 3.782 q otrąb, 

wydajności warsztatów rolnych i wzrost do- , Chłopi podkreślają z zadowoleniem sprężystą 
brobytu wsi. akcję i or::···.1 pracę personelu spółdzielcze. 

Goście zagraniczni interesowali się rów- go. 
nież tegorocznymi zbiorami. Ciekawi byli jaka Z jeszcz· J-.:dnym przykładem ~dajnej· 
jest przeciętna tegorocznych zbiorów. z wy· pracy naszych spółdzielców zetknąłem się 
powiedzi rolników i z urzędowej statystyki w spółdzielni gminnej w Lućmierzu pod Zgie• 
przeprowadzone przez ZSCh wynika że prze· rzc-m. Spółdzielnia została tu założona w lu• 
ciętnie rolnicy zbierali w tym roku tym 1945 r. przez 30·tu gospodarzy, którzy 
z jednego hektara około 14 kwintal.i ży na jej uruchomienie uzyskali pożyczki poc{ 
ta 17 q owsa, 16 q pszenicy i 16 q jęczmienia zastaw własnych gospodarstw. Obecnie spół.;. 
Przyczyniła się do tego pomoe z jakiej w szero dzielnia posiada 10 sklepów, betoniarkę, mły:ti 
kim zakresie korzystają tutaj biedniejsi chło· mleczarnię, ośrodek maszynowy, a nadto am• 
pi. Oto naprzykład w roku bieżącym w okre- bulatorium dla chorych. Spółdzielnia rozporzą. 
sie przednówka na terenie całego wojewódz d7.a dwoma bocznicami kolejowymi w Zgie.o 
twa łódzkiego przeprowadzona była w szero- rzu. Jej ogólny majątek wynosi w tej chwili 
kim zakresie akcja pomocy przednówkowej 40 milionów złotych. Obroty miesięczne do• 
dla małorolnych chłopów. W roku ubiegłym chodzą do sumy 17 milionów zł. Należy przy 
rolnicy z województwa łódzkiego zebrali sła· tym podkreślić, że spółdzielnia wydatkuje ~ 
be plony. Znaleźli się w krytycznej sytuiicji. ważne sumy na akcję społeczną, że wspiera 
Wobec tego, że małorolny przeważnie siedzi niezamożną młodzież stypendiami na naukę, 
na gorszych gruntach, nieurodzaj zeszłorocz- Rodzina spółdzielcza rozrosła się do ilości 
ny dotknął najwięcej ubogich chłopów. To 1.630 członków. Tak piękne rezultaty osiągnę.i 
też państwo poleciło Państwowym Zakładom li chłopi w zgodnej współpracy z robotni~a• 
Zbożowym i Związkowi Samopomocy Chłops· mi zgierskimi, którzy stanowią poważny pro­

Godzianów jest to duża osada wiejska po­
łożona w pięknej okolicy w odległości 10 km. 
od Skierniewic. Nie jest to wieś ,,jakich wie· 
le". Goście zagranic:z.ni sądzili w pierwszej 
chwili że trafili do jakiegoś miasteczka. Go· 
dzianów posiaqa gimnazjum i liceum, gimna­
zjum spółdzielcze, szkolę powszechną, miesz 
czącą się w pięknym murowanym budynku. 
Spółdzielnia Samopomocy Chłopskiej zaimpo 
nowała nawet tak wybrednym spółdzielcom, 
jakimi są delegaci czechosłowaccy. Związek 
Samopomocy Chłopskiej posiada bowiem 'ó· 
bok sklepów spółdzielczych l'ównież mleczar­
nie i piekarnię spółdzielczą, spółdzielnje bu· 
dowlaną, oraz betoniarnię spółdzielczą. Do 
akcji spółdzielczej wciągana jest również 
młodz.ież, która tutaj tworzy jedno z najbar­
dziej aktywnych na terenie całego wojewódz 
twa łódzkiego koło Związku Młodzieży Pol· 
skiej. Koło to posiada swoją tr~dziestoletnią 
tradycję. Wywodzi się bowiem l ruchu, który 
zrą:cczątkowany został w roku 1918 przez za­
łc;żenie na terenie Godzia!ilowa koła młod:zfaży 
w:ejskiej ,,Drużyna". Założyciele tej orgaoi· 
zacji ,to dziś już pos'.wiali w walce o wol­
n::>śc socJ:. 1 ną chłopa polskiego działacze. 
------------------------------------ cent członków. Tych kilka przykładów to wy• 

Czytajcie „Głos Kaliskr~ raźny dowód, że spółdzielczość w Polsce Lu.; 
dowej posiada doskonałe warunki rozwojowe, 
I że dzięki temu ogarnia coraz .większe masy 
robotników i chłopów • 

.Wydawca: Miejski i Powiatowy Komitet PPR w Kaliszu. Redakcja i Administracja: Kalisz, ul. Marsz. Stalina 17, tel, 10-26. Tel. nocny 11-10. Godziny przyjęć Redaktor 
Nacżelny 18-19. Sekretariat: 10-13 ~akł, Graf. Sp, Wyd. „P rasa" Lódź, ~wirki 11, 
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TEATR'ł' 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

• Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 

Nr. 236 

TEATR POWSZEOHNY 
OSTATNI TYDZIE~ 

Dziś o godz. 19.30 sztuka G. Zapolskiej w Ł d 8 

1 
• . · · 

„:2:ABUSIA" z gościnnym występem Ir~ny o ZI ez p· rzeg· rv ·y Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep- • . 
sza kreacja aktorska tej artystki. młodego 

i>~~~~~n~~k~~~ ~~x;~~~a~i~:s~~ó~~~ Reprezentacja Z. Z. J li gosławii zwycieźa naszą reorezentację 4:2 (3:0) 
Z. Ttuszkowska, J . Zarubin, J. Dwornicki, Po porażce reprezentacji ZZ. Jugosławii 
Z. Filus i Z. Kęstowicz. na Doln ym i:-.ląsku, mało kto przypuszczał, 

W nied1Zielę, dnia 29. 8. dwa ~tatnie przed· aby łodzianie ulegli wczorajszym naszym 
s~awienia o g?dz. 16.30 i l9.3o. gościom. Rozmokły teren utrudniał zawod 
TEATR KAMERALNY w DOMU ŻOŁNIERZA I nikom kontyn~owanie normalnej gry, jed-

uI. Daszyńskiego 34 ł nak Jugosłowianie czuli się na nim zupeł· 
Dziś teatr nieczynny. · nie dobrze łod~anie natomiast co chwila 
W najbliższych dn iach premiera sztuki C. l1e padali na zieloną murawę. Dziwnym wy­

Peyret-~hapuis . „PAN PIC" w ~pracowaniu daje się fakt, że gracze Lodzi nie mieli koł­
e:nakomlt~g'> rezysera s_cen polsktch ~an.u~za ków przy butach i że nikt przed meczem o 
Warneck1ego: Udział biorą:. Hanna Bte~ tcKa, to się niepostarał. Poza tym napad nasz 
Krys tyna Ciechomska, Halma Głuszkowna. grał b. słabo. Deska do przerwy ni istniał 
Częsław Guzek, Irena Horecka, Wanda Jaku· 1 . . . e 
bińska , Janusz Jaroń i Michał Melina. Deko· na boisku. Reszta grała .~ne1?1czme. w. po· 

, racje Stanisława Cegielskiego. I mocy naJ1epszy był Szalmsk1 potem Miller 
a dopiero na trzecim miejscu należałoby 

Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9,1 sklasyfikować Urbana. Komar niepewny, 
OSTATNIE DNI puścił 2 goale łatwe do obrony. 

MUSISZ BYC MOJĄ'' Goście dostosowali się do gry łodzian. 
Uwaga: Wszystkie kupony wydane z wcześ· Jedynie ich dyspozycja strzałowa nie pozo 

nieiszą datą są ważne do dnia 3 września rb. stawiała nic do życzenia. Bramkarz był 
Pocz<l'..ek przedstawienia o go<Yz. 20-tej. mało zatn1d.nfony wskutek słabej gry na-
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padu łodzian, jednak bronił w kilku wy­
„LUTNlA. padkach pewnie. 

Dziś i dni nasteonv<'h o godzi"i„ 1.9.1!'i 
.. GN'O'l'T_,'fUiT;\ 7TT'7.Al\TNA", operetka w 

. 3_„'Ji icili:tach J. Gilherta. 

Mecz toczył się do przerwy pod znakiem 
przewagi gości. Po 15-tu minutach Jugo­
sławia prowadziła już 2 :O. Oba goale uzy­
skał ~ywkowic. 

Po prreciwnej stronie atak gra nieudol· 
nie. Nawet wolny Millera napastnicy nie 
są w stanie wykorzysać. I'Dlll.a rzecz, że 
bramkarz inczęśliwie bronił. Impotencja 
strzałowa ataku zmusza pomocników Mil­
lera i Szalińskiego do strzałów na bramkę 
W 25-tej min. ulega kontuzji zawodnik go­
ści, który na kilka minut :mnu.srwny był 
opuścić · boisko. Tempo gry spacerowe, 
publiczność nudzi się wyraźnie na trybu­
nach. Poziom gry pozostawiał również 
wiele do życzenia. Na 2 minuty przed przer 
wa Jur-~słowfanie strzelają trzecią bram­
kę przez Lustvcę. Publiczność .trochę się 
ożywia i dopinguje nawet gości. Działa to 
deprymująco na Janeczka ,który z dogod­
nej pozycji ... przenosi. 

Po zn:.ianie stron Janeczek zostaje jako 
rezerwowy. Miejsce jego zajmuje Koczew­
ski. Jak się później okazało zastąpił go 
z powodzeniem. Gra po przerwie była żyw­
sza niż w pierwszej części mecru. w 12 
min. Baran zdobywa bramkę dla Lodzi. 
Nie trwa to długo, gdyż w następnej mi­
nucie osławiony Vukas podwyższa wynik 
na 4:1 dla gości. Wolny Barana nie przy-

nosi bran,ki. W 17 minucie schodzi z bo· 
iska Vukru!. Nie na wiele to się nam jed· 
uak przydało, gdyż Lącz zaprzepaszcza. 
murowfmą pozyc:jt i to samo czyni w chwi­
lę potem Hogeruforf. W 20 minucie Baran 
ma ,,krótkie , spięcie" z bramk arzem gośt!i 
i cp1rnzcza l:oisko. Zastępuje g o Janei::zek. 
Goście tym 1'z;:isem silDie atakują. W 25 min 
Janeczka zmienia Ckupif1ski. Wolne Jugo 
słowian broni z trudem na róg bramkarz 
Lodzi. 

W 35 minucie D esk a wykorzystując wy­
bieg bramkarza, strzela drugiego goala 
dla Lodzi. Pod koniec meczu widzowie za­
czynają dopingować reprezentantów na­
szego miasta do więkęzego wysiłku ale to 
jednak nie zmienia już wyniku. 

Publiczność w minorowym nastroju 
opusz.cza stadion LKS-u Kontuzja Barano. 
(kola.no) nie wróży dobrych ho roskopów 
r>rzed niedzielnym meczem LKS-u z „Tar­
uowią". A przecież Lódź żyje dzisiaj tylko 
ligą. 

Zawody wczorajsze prow'adził dobrze 
Szperling. Widzów zebrało się około 12 ty-
sięcy. ' BilPhr wczf"ą"iei do ""bvcfa: ul. Piotrkow 

~lrli lO?.. R od godz. 17 -ei w kasie teatn.1 
W niedzielę kasa teatru C?.1mna od godz. 
11-ej. 

LETNI TEATR „OS·A" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­
nackieg-o pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

"A szczęście było tak blisko ... " 
H. Makowska w roli tytułowej oraz 

B. Halmirska. St. Piasecka, W. Brzeziński. 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo· 
łowski. L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L Sadurski - Nowa wysta-
wa. - Modne stroje. 

IKINA 
ADRIA - ,,Moja mila" 

godz. 18.30, 20.30 w niedz. 16 30 
BAJKA - „Wakacje" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
BAŁ.TYK - „Lekkomyślna si~tra" 

god·z. 16, 18.30, 21 w niedz. 13 
GDYNTA - „Program Aktualności Krajowych 

i Zagranic::nych Nr 27" 
qodz. 11, 12, 13. 16. 17. 181 191 20: 21 

HEL - „SY'!I pułku" 
godz • 16, 18, 20 w niedz. 14 

MUZA - ,.Siódma zasłona" 
godz. 18. 20 w niedz. 16 

POLONIA - ,Zielone Jata" 
f?Odz. 16. 1R30. 21 . w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE - „Dziewczęta z baletu" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

ROBOTNIK - „W pogoni za mężem" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 

ROMA - „Postrach mórz" 
qodz. 18, 20 w niedz. 16 

REKORD - „Rosanna siedmiu księżyców" 
g'ldz 18, 20.30 w ntedz. 15 30 

STYLOWY - „Bolero" 
g,.,dz. t6.30, t8.30, 20 30 w niedz. 14 ~G 

$WIT - „Dragonwyck" · 
qodz 18, 20.30 w n tdz. t5.30 

T~CZA - ,.Okoliczno..6.ci łag"O<lzące" 
godz. 17, 19. 21 w niedz. 13 

qocl7 17, 19. 21 w nled2. 15 
TATRY (w oqr'><lzie) - .• Miasto Bezprawia" 

g-ndz. 16.30. 1 R.30. 20.30. w nie.dz. 14.30 
WISŁA - „Chłopiec z przedmieścia" 

godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 
Wł,ÓKNIAR7 - .,M1esto Bexprawła„ 

f?ndz. n. 19, 21. w niedz. 13 
WOLNOSC - „Lekkomyślna siostra" 

godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz. 13 
ZACHĘ:TA - ,,Casablanca" 

godz. 18.30. 20.30 w niedz. 16.30 

"Ino •• lł'ISLA" 
Dziś premiera ! 

Ciekawy film sowiecki o życiu 
młodego wynalazcy 

CHŁOPIEC z PRZEDMIESCIA g 
W roli głównej: E. SAMOIŁOW 

~ino •• GD.-NIA 0 

• Dziś Premiera 27. 8. - 2. 9. 48 r. 

PROGRAM AKTUALNOSffi 
krajowych 1 zagranicznvch Nr 62 
P.K.F. N'e 35/48. 
Wszechświat. ' 
W miejskich dworkach i pałacach. 
Emeric Madriguere z orkiestrą 

J).()30055 

oo 
~ 

To i owo ze stadionu Wojska Polskiego 
Najgorsze samopoczucie ma się zawsze wte 

dy, gdy bęc\ąc, jak to się mówi „'l włos" od 
czegiś upragnionego, nie osiągn 'e się tego w r.,. 
zultacie. Nic też dziwnego, że gdv nasza jede· 
nastka państwowa opusz~ła w środę bois.k? 
na Stadionie W. P. publiczność pow~tawała z 
miejsc bynajmniej nie rmµrom1eni<>na bądź 
co bądź zaszczytnym wynik.Jem jaki się udał? 
wywalczyć wybrańcom kapitana Alfusa z wi­
cemistrrzem olim.pi jskim - gdyż mogło być o 
wiele lepiej. Mógł być remis, a nawet .„zwy­
cięstwo. 

DLACZEGO NIE MAMY ŻALU DO JANIKA 
Ostatnie minuty gry niapełn.iły „strapione 

serca" wielką otuchą. Wielu -r: marzyc!eli 
(tych je.st rhył>a najwięcej wśró:i miłośników 
suortu) w: dz!ał? już przed oczyma dus2y wiel­
kie tytuły gazet głoszące jak Polska długa 
i S'!eroka o wielkiej nowej niespodziance na­
szego pił'k.airstwa. 

Ale„ niestety, nie~podzi.ankl takiego kalibru 
zdarzają się jak nas ktoś :zoapewniał z trybun. 
rarz na seZ·')!l. Szkoda, ze mecą; z Czechosłowa­
cją mieliśmy w tym sezon.'e , poroyśleWśmy 
sob'e i dz islai nie mamy żalu, ani do Alszera 
an,i nawet do Janika. Okręgła piłka też 
musi mieć ewe usankcjonowane prawa„. 

KT0RY Z NICH ,,ZERZNĄŁ"l 
. Podczas odqrywania hymnów państwowych 

omal nie spaliliśmy się ze wstydu .. : Gdzie się 
p?d'Zliała nasrra przysłowiowa gościnność, po­
myślel iśmy sobie i z konsternacją tozejrzelri 

dys.k.Tetnie, aby zol>aczyć jaki wy:raz zdumie­
nia maluje się na twarzach innych. Wsg;yscy 
jednak s.pokojnie stali na baCZ<IlOŚĆ, Okazało 
się późn.:ej, że wszystko było w porządku. 
Najpierw odegrano hymn jugosłow1ańslti a nie 
polski jak żeśmy sądzili, a że jest on bliźn.ia­
OZ':> podobny do naszego, w tym możn:t doszu­
kać się tylko w'ny komp~ytorów. Który z nich 
„z~znąl" - to też jest ciekawe'. .. 

EFEKTOWNA „BRAMKA" GRACZA 
Bramkarz jugosłowiański S:rostavic to s1ary 

wyga! Można bowiem aosk')IJaJe bronić swej 
,,świątyni", ale nie zawsze można znaleźć tyle 
przytomności umysh1 na jaką się zdobył kolega 
naszego Janika. W 31 minucie gry, a więc pod 
sam jej koniec zdetenninow·any bez.owocnymi 
wyisiłkami naszego ataku 'Gracz zaatakował 
Jugosłowianina w chwili, gdy ten złapał pjł'k.ę 
i z impetem wtłorzył go d') bramki. Jugosło­
wianin .jednak okazał się nie bity w ciemię. 
Zanim rozpłaszczył się na st..itce zdażył rrucić 
p~łkę pr11ed bramką. Na rezie, jak wiemy, prze 
p1sy międzynarodowe :zoabraniają Z'amlast piliki 
posługiwać się... gracziem, ti też nikt nie miał 
pretensji, gdy sędzia n ie uznał tej jedynej 
bramki. A trzeba przyznać, że była efektowna. 

NIE WSZYSTKO ZŁOTO CO SIĘ SWIECI.. ' 
Na mecrz:u warsZ"awskim była w k'Jmplecie 

reprezentacja Związków Zawodowych Jugo­
sławii, którą wczoraj oglądaliśmy na boisku 
ŁKS-u. Goście mieli na ogół rzadkie miny i Z!ll 
pewniali, że oni uratują h.onor piłkarstwa tu­
g?Słowiańskiego. Trzeba przyznać, że chłopcy 

Na ile psi kolarze świata 
nie zawsze sq dobrymi spo.1towcami 

W dalszym ciągu mistrzostw kolarskich świa 
ta w Amsterdam'e roregran') biegi ćwierćf!nało 
we dla amat-orów. 

W ~z::zególnych biegach zwyciężyli: Du­
pont (Fran::ja) 5:09,4 przed Pattersonem (Au­
stralia) 

Coste (Francja) 5:13,0 pred Blankenau (Holan 
dia). 

Menina (Włochy) 5:07 pmed Glorlen (Belgia) 
Bentantani (Wł?chy) 5:17 przed Atiillo (Wło­

chy). 
W póHinałach w biegu dła zawodo~ów zwy 

ciężyli: S<:huite (Rolandia) przed Kobletem 
(Szwajoaria) oraz Coppi (Włochy) bijąc Beve­
Jacqi_!a (Włochy). 

Dział ofic;alm; EQ!!} 

Komunikat Wydz. Sportowego Nr 9 
1. W e:wiązku ze zmianami organizacyjny-mi 

w klubach pięścia·rski·'il zaSZł.a komecmość u­
J;)ieważ.nienia ro'JZlosowanej tabeli rozgrywek kl. 
A podanej do wiadomośct komunikatem W-łu 
Sportowego Nr 8 punkt 4. 

2. Ponowne los-?wanie odbędzie się w dJ!liu 
31.8 48 r. 0 god7:inie 19 w lokalu LOZB Piotr· 
kowska 67 w obecw:>ści upoważnionych przed· 
st.awideli zainteresowanych klubów. 

Sek:reu1n. 
Klimczak. 

PNewodniczącv 
T•· I 

Ostatni póHinał między dwoma Włochami 'Zia 
kończył się prrzykrym incydentem, gdyż Beve 
lacqua wyc?fał się po trzech okr'lżeni.ad1. Wy· 
glądiało to mocno podejrzan1'e i 7gromadzona 
publiczność wygwizdała zwycięzcę. 

Formalności załatwion~ 
W poniedziałek"kolarze 

CSR przyjeżdżają do Łodzi 
Kołarre czescy przyjeżdża.ją do Lodzi! 

'raką Wiadomość otrzymaliśmy wczoraj 
z WZ Kol. Niewątpliwie ucieszy ona wszy· 
stkich miłośników kolarstwa. CUJSi przy­
będą do Łodzi już prawdopodobnie w po­
niedziałek (wszystkie formalności zostały) I 
już załatwione) i rozegra.ją t.orowy mecz 
jako reprezentacja Pardubic z repre-Lenta­
cją Lodzi w dniu 1 W'f'U>.Śnia., t.o jest w śro 
dę. 

W związku z tym zarząd LOZ Kol. wy­
znacza na sobotę dn. 28 bm. o godz. 1 '7.30 
zbiórkę wszystkich mwodników celem 

I przeprowadzenia eliminacji i wyznacunia 
drużyny reprezenti.cyjnej. --, 

-, IATEU,"'4GIELWUPICMIV f 
• f.llUJ\ • J/\KBW. l.Ml.1110"'\' • 

dotrzymali słowa i zagrał'i chyb-a I!Jie gorzej od 
zdo1bywców II miejsca na olimpiadzie udowa­
d'Dliając, że k>ruszec medali l~dyńskich jest je 
dnak nłe tak wysokiej próby, jak może sądrzi 
wielu ;,giełdziarzy'". 

PIŁKARZE JUGOSŁOWIANSCY W POLSCE. 

Delegaci Międzynarodowej Konierencif .·MJo 
dzieży Pracującej z trybun stadionu W. P. 
obserwują mep reprezentacji Związków Za· 
wodowych Jugosławii i Polski, które zr.1..'coń· 
cz.yło się wynikiem 1:1. 

· y ·· · ,„ -~; ~łj\(®isD.: r;.±'t:'r< 

lvajmłods1 entuzjaści piłkl nożnej nie hyll 
też bardzo zadowoleni z gry naszego ata.ku w 
pierwsze/ ~wie meczu Jugosławia - Pol· 
alea.. 


